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Votum zaufania 
dla p. Herriota. 


Lwów, 23. sierpnia. 

(C.) Już w trakcie obrud konie- 
rencii londyńskiei. piszac na tem 
miejscu o jei przebiegu zaznaczyh- 
my kilkakrotnie, że we Franc nie 
wszyscy są zadowóleni z uleglości 
i ustepiiwości Herriota wobec Mac 
Donalda, że istnieje tam bardzo 
silna przeciwko: jego stanowisku 
QjDozycią i że wzrasta ona w miarę 
nadchodzących z nad Tamizy wia- 
domiości o zbyt daleko idących u- 
stępsiwach Francji Były nawet ta- 
k'e momenty. że żądano głośno od- 
wołania Herriota z Londynu, a wy- 
słania na jego imielsce kogoś, kto 
z większą stanowczością i twardo- 
ścą broniłby interesów Francji wo- 
bec występujących na konferencji 
coraz silniejszych tendencji filoger- 
mańskich. A już prawdziwa burza 
protestu 'podniośsła się we Francji 
ga wiadomość o ustępstwach Her- 
tiota w sprawie ewakuacji Zagłębra 
Rutry. 

Lecz wszystko to niczem wobec 
tej burzy, którą opozycja przygoto- 
wała dia Herriota na terenie parla- 
menlarnym. Jak donoszą dzienniki 
paryskie, liczba zgłoszonych przez 
opozycię interpelacji jest dwa wazy 
większa, niż liczba zgłoszonych do- 
tychczas przemówień z obozu zwe- 
lenników Herriota. Wskazuje to, a 
potwierdzają to również  nadeszłe 
już wiadomości o dyskusji w fpar- 
lamiencie. jak gwałtowne ataki opo- 
zycją skierowuje przeciwko Herrio- 
towi. 

Z góry jednak było do przewi- 
dzenia — i tak się stało — że w 
Izbie poselskiej Herriot otrzyma vo- 
tam zaufania dzięki poparciu grup, 
skladajacych się na obecną więk- 
szość rządową, która rozporządza 
329 głosami w stosunku do 226 gło- 
sów ozozycii, Otrzymał 320 gło- 
sów przeciwko 209 głosom. 

Bardzo ciężka natomiast prze- 
prawa oczekułe Herriota w Sena- 
cic, gdzie pozycja jego jest słaba i 


gdzie sam Poincąrć wystąpi prze- 
ciwko polityce lewicowego pre- 
tiera. 


Treść zarzutów, stawianych Her- 
riotowi. wyczytać można w prasie 
francuskiej. Charakterystyczne jest 
przytem, że me tylko dzienniki 0- 
pooycy ne: zasadniczo zwalczują 
polityke Herriota, ale nawet dzien- 
niki dotychczas neutralne i życzli- 
we mu, są Zgodne w tem, że Fran- 
cia wychodzi z konferencji londvń- 
skiej faktycznie poszkodowana, do 
pewnego stopnia wprost osłabiona. 
„lemps' np. stwierdza, żę Francia 
po raz trzeci otrzymuje tyfko obiet- 

icę wykonania należących się jej 
gobowiązań, dzięki którym 


miała ' 


Cena 
poiedyńczowo 
eczemgiarza 


Na dworcach 
kolejowych 


8 or. 


Telefon domowy 


Obrona czci niewieściej jest 
w Rosji czynem kontrrewol. 
PROCES PRZECIW MŁODZIEŻY WŁOŚCIAŃSKIEJ. — HANIEBNY 


GWAŁT PREZESA 


RAJKOMU, 


OFIARA STRZELA DO 


GWAŁCICIELA. — WYROKIEM SĄDU SKAZANA NA ROZSTRZE- 
LANIE JAKO KONTRREWOLUCJONISTKA, 


lelegram własny „Gazety Lwowskiej“) 


Pogranicze sow., 22. sierpnia. 


Z Tyraspola (południowej Rosii) 
donoszą: Ogłoszono wyrok sądu 


suberniamego w głośnej sprawie 
organizacji powstańczej, która 


przez cały rok bieżący operowała 
na terenie gubernii Chęrsorńskie! 
i Podola sow. Organizacia ta skla- 
dała się z wrogiej sowietom mlo- 
dzieży włościańskiej oraz beżro- 
botnych, a dążyła do sterroryzowa- 
nia działaczy komumistycznych te- 
go rejonu. Podsądnych było 49 o- 
sób, . wśród nich jedna kobieta, 
nauczycielka. W toku rozprawy są- 
dowej (do której — nawiasem mó- 
wiąc zastosowano „skróconą 
procedure”) wygzło na iaw, 
nauczycięlka ta jeszcze przed 
swoiem przystąpieniem do sprzy- 
sieżenia „konrrewol:cjonistów* zo 
stała zgwałcona przez  ptezesa 


że 


„rajkomu“ (repnowezo komitetu), 
który przybył na wieś — razem 
z innymi komunistami — w celu 


„inspekcii* pedagogicznej dzialal- 
ności personalu nauczycielskiego. 
W ślad za prezesem — równicż 


i inni członkowie „inspekcyjnej ko- 
misji komunistycznej” koleino nad- 
użyli nieszczęśliwej. Zrozpaczona 
kcbieta zemściła się wtedy ' za- 
strzeleniem zbira, prezesa „raiko“ 
mu". Ten akt samoobrony nie- 
szczęśliwej kobiety Sfommułowano 
jake czyn „kontrrewolucyjny ". r 
Wyrokiem sadu 24 oskarżonych 
— wod nich i wymienioną nau- 
czycielkę, skazano na rozstrzelanie 
bez zastosowania amnestji, innych 
zaś 25 podsądnych -— na długoter- 
minowe ciężkie więzienie. Wyrok 
natychmiast wykonano. 


być spłacona i odzyskać finansową 
niezawisłość, 

Ogólnie i słusznie spodziewano 
się, żę w zamian za ewakuację o- 
kupowanych terytoriów Francia o- 
trzyma znaczne korzyści handlowe, 
przekreślenie długów  międzyaljan- 
ckich. a przedewszystkiem gwaran- 
cie bezpieczeństwa. Nadzieje te za- 
wiodły, gdyż zamiast realnych zo- 
howiązań otrzymała Francja za 
swoję ustępstwa same tylko obietni- 
ce, i to bardzo niciasne i mgliste, 
obietnice, które niewiadomo kiedy 
i w jakiej formie będą zrealizowa- 
ne. Taki rezultat kcnierencii lon- 
dyńskiej, rzecz prosta. nie może 
budzić we Francii entuzjazmu. 

Przypominają przy tej okazii, jak 
to było w Cannes, gdzie, jak wia- 
demo, poprzednik obcenegżo pre- 
mtera angienkiego. Lloyd George, 
zaproponował poprzednikowi Her- 
riota, Briandowi, w zamian za zrze- 
czenie się przez Francję praw do 
odszkodowań -— pakt bezpieczeń- 
stwa, zapewniający Francii ze stro- 
ny Anglii obronę od wszelkiej bez- 
pośredniej napaści ze stronv Nie- 
miec, Było to istotnie coś i Briand 
wyraził gotowość do przyłęcia ta- 
kiej umowy. lecz ponieważ propo- 
nowanyv przez Lloyd (George'a pakt 
bezpicczeństwa wykluczał Polskę. 
więc samszniczkę Francin ówcze- 
sny gabinet ladrzncił propozycię, a 
Millerand zażadał dymisji -Brranda. 

Tak było za poprzedniego gabt- 
netu. Jakże zmieniona *ast dziś sy- 


tuacja! Faktycznie Francia wyzby- 
ła się wszystkich swoich atutów 
wobec Niemiec, nie otrzymawszy 
„zamiaw za to nic lub tak jakby nic. 
Oczywiście nikt we Francji nie 
podejrzywa ani na chwilę FHerriota 
o złą wolę. Wszyscy wierzą w ie- 
go najlepsze chęci i najszłachetniei- 
sze intencje —- mają mu jednak za 
zie jego zbytni optymizm i łatwo- 
wierność, zarzucają mu, że dla 
piękneb lecz zarwodnej teorji nara- 


Fedaktor Naczelny: JERZY KONARSKI, 


Teieion Redaktora Naczelnego 230, 
Redaktora Naczelnego 192. 


interesy Franc. mowtarzaiją 


zil 
przytem na jego usprawiedliwienie, 


że „dał się nabrać Mac Donaldowi". 

W realne postulaty urnie Żą- 
dania nie już opozycji. ale zdrowej 
i zdrowo w przyszłość patrzące: 
Francji w „Matmie'* senator Jouve- 
nel. Sa one następuiące. 1) Opróż- 
uien'e Zagłębia Ruhry możę mastą- 
pić tviko pod warunkiem. gdy rze- 
czywiście uzyska się kredyt. który 
plan Davesa przewidnie dla Francii. 
2) Obszar Ruhry będzie ewakno- 
wany dopiero wówczius. gdy dośdzie 
do skutku układ hundlowy z Niem- 
cami, poczęm wimwen być opraco- 
wany wielki plan przemysłowy, 
któryby umożliwił zużytkowamie nie 
mięckich dostaw rzeczowych bez 
szkody dla przemysłu francuskiego. 
3) Francia musi być uwoniona z 
części długu  międzysojuszniczego. 
4) Moralne i zupełne  rozbrojenie 
Niemiec stanie się niemożliwem z 
awila gdy Niemcy otrzymaą z 
powrotem Zagłębie Ruhry, a wszy- 
stkie kwestie sporne zostaną powie- 
rzone sadowi rczjemczemu. 

Na tle tych postulatów wystąpi- 
ła opozycja do walk: z Herriotem. 
Rezultatu tej wałki oczekuje Fran- 
cia, oczekuje także cały świat po- 
iityczny z naprężeniem. Będzie «m 
w każdym razie drogowskazem dla 
dalsze; polityki Francji, 
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WĘDRÓWKA LUDÓW W ROSJI. 

Berlin, 22 sierpnia. (Tel. G. L). 
Na podstawia informacii z Moskwy 
„Dni“ donoszą. że wzdłuż brzegów 
Wołgi ciąyną ua północ wielkie ttu 
my z gub. saratowskiej, uciekając 
przed głodem. Tłumy te wędrują ze 
wszystkiem i iak powiadają, zamie” 
izają przenieść się na Ałtaj. 


Z czerwonej otchiani. 


Zdziczenie całego plemienia w Rosii pod 
rządami bolszawickimi. 
CZEREMISOWIE POWRÓCILI PO REWOLUCJI BOLSZ, DO PO- 
GAŃSTWA. — CHARAKTERYSTYCZNY PRZYKŁAD PRZEOBRAŻE- 
NIA HISTORYCZNYCH I GEOGRAFICZNYCH WSPOMNIEŃ W LE. 


GEĘNDĘ. -— WIERZENIA I PODANIA CZEREMISÓW. 


DZIEŁO 


ZNISZCZENIA KULTURY TEGO LUDU, ROZPOCZĘTE PRZED WIE- 


KAMI, ZOSTAŁO DOKOŃCZONE PRZEZ 


„USZCZĘŚLIWIAJĄCE" 


RZĄDY BOLSZEWICKIE. 


Pogranicze polsko-sowieckie, 
w Sierpniu. 

"W dalszym ciągu donoszą tu 
z Moskwy wiele interesujących 
szezegółów go dzikiem plemieniu, 
które wykryte zostało świeżo w 
głębi Rosji Północnej, Część ivch 
szczegółów korespondent Wasz 
podał już „Gazecie Lwowskiej” 
przed kilku dniami i ona byla pier- 
wszem pismem, które podalo Świa- 
iu wiadomość o całym tym odmeęcie 


(Tu'egram włesny „Gaz, Lw.*) 


: barbarzyństwa, w jaki poć rządasiu 
bolszewickimi runęła Rosja współ- 


,Cczesna, Sensacyjne te szczegóły 
obiegły już całą prasę europejską 
i przedostały się także na druga 


| półkulę, Nie należy więc wątpić, że 
 tnkże nowe wieści w tej same 
| sprawie zaiptereswą opiitę publi- 
| «CZNA: 

Otóż niedawno rosyjska wypra- 
wa etnograficzna, ; przedsięwztęła 
badanie terytocjum, położonego na 


"drzewach, 


2 


dalekiej Północy Rosii europejskiej, 
a zamicszkałego przez szczep Cze- 
remisów. Uczonym sowieckim uda- 
ło się stwierdzić, że z tej grupy 
etnicznej pod wplywem zaiść rewo- 
lncyjnych opadła zupełnie cieniutka 
pewickza cywilizacji, w którą ją lata 
cstalnie oblekły, a cały szczep 
uleg} Zupełnemu zdziczeniu, które 
cbjawiło się przedewszystkietn po- 
wrotem dg pogaństwa, Wyobraże- 
nia Czeremisów odroś;yie do swego 
bożyszcza, które zowią „ Wiglki Ju- 
ma“ stoją neizupełniej na poziomie 
wyobrażeń, na namiższym stopniu 
stojących plemion australiiskich lub 
poludrfiowo - afrykańńkich. Ilekroć 
Lzeremisowie przystępują do upo- 
staciowania tego swego naiwyższe- 
go bóstwa, praca ich posiada typo- 
we rysy dla plemienia najzupełniej 
prymitywnego. 

Wedle wierzeń Czeremisów isto- 
tą ich bóstwa jest dobroć, ale skoro 
wierni zaniedbują ie. zsyłają one 
na nich za karę rozmaite dopusty, 
Dlatego też corocznie po zbiorach 
odbywa się wielkie Święto zwane 
„Ażasarem, którego  złównym, 
szczytowym punktem jesi ofiara 
krwawa, składana, jak dotąd są- 
dzone, iedynie z mnieiszych zwie” 
rząt, a co najwyżej koni, Jak już 
Wam (ednak onegdaj doniosłem nie 
ulega wątpliwości, że Czeremiso- 
wie składają także ofiary z ludzi, 
a w szczególności z dzieci. Popeł- 
nienie takich mordów udowodniono 
im iuż z górą w 300 wypadkach. 

Bóstwa  Czeremisów © ludzi 
troszczą się dosyć nie wiele, nato- 
miast zacznie większy kontakt u- 
trzymują z niemi rozmaite duchy, 
których się też Czeremisowie oba- 
wriają. Duchy te żyją w wodzie, w 
wogóle w tem wszygt- 
kiem, na czem oko ludzkie spocząć 
inoże, Nainiebezpieczniejsze są du- 
chy leśne i t. zw. „Owdeny* ro- 
dzaju żeńskiego zę stopami w tył 
wykręconermi. Zauważyć należy, że 
mitologia hinduska wspomina 0 
tego samego rodzaju straszy- 
dle, a mianowicie Hindusi wie- 
rzą, że duchy kobięt zmarłych 'przy 
porodzie zamieniają się właśnie w 
tego rodzaju upiory, o-stopach wy- 
kręconych wstecz. 


Fejleton „Gazcty Lwow.“ z d. 24. VIII 1924. 


IGNAT HERMAN. 


Spirytysta, 


Choćby mi dziesięciu ludzi po- 
wiedziała: — nie można  porozu- 
miewać z duchami... choćby 
pięćdziesięciu wrzeszczało mi nad 


uchem: — niema żadnego czwarte-: 


go wymiaru... choćby tysiąc ludzi 
krzyczało w miebogłosy, że spiry- 
tyzm jest przesądem i wienutnem 
klamstwem, to jednak powstaną 
przeciwko nim wszystkim i po- 
wiem: 

— Można obocwtać z duchimi! 

— Qzwarty wymiar istnieje! 

— Spirytyzm jest przeniknięciem 
najgłębszej tajemnicy zagrobowego 
życia! 

Kwestia obcowafa z duchami 
zmarłych została iuż rozwiązana i 
fo stanowi największy: triumi XX. 
wieku, 

Mam niewzruszone Święte prze- 
konanie i, doświadczenie, że duchy 
istnieją i że można z nimi obcować. 

Zimny dreszcz przebiega mnie 


%0 plecach, zęby mi szczękają, krew 


żna tu it ówdzie odnaleźć 


niemal ścina się w żyłach — ale mu- 


„JAZETA LWOWSKA“ z dnia 24. sierpnia 1924. 


Nowa prowokacja bolszewicka. 


BANDA DYWERSYJNA W POWIECIE NIEŚWIEZKIM. — BANDYCI 


UZBROJENI W KARABINY I GRANATY RĘCZNE, 


STODOŁY. — ZABICI 


OBLĘŻENIE 


PO OBU STRONACH. 


(Telefonem od naszego koreszondenta ) 


Warszawa, 23 sierpnia. (Z) Z 
Kresów Wschodnich docliodzi zno- 
wu wiadomość o nowych napadach 
i nowych zbrodniach. W powiecie 
Nieświęzkim  poławiła się banda 
dywersyjna i dokonała kilku napa- 
dów. Policja stoczyła z bandytami 
formalna bitwę. 4 bandytów zabito. 
Sukces ten jednak kosztował policię 
dosyć drogo. St przodownik policji 
Anioł został zabity, drugi Korzon 
walczy ze śmiercią. Bandyci byli u- 
zbrojeni po wojskowemu od karabi- 
uów do granatów ręcznych. W po- 
wiecie Brzeskim w miejscowości 
Krasnałąka bandyci dokomali napa- 
du na dem okręgowego zeometry. 
Bandyci uciekli. Pościg w toku. 


Warszawa, 23 sierpnia. (Z.) 
Z Nowogródka donoszą o napadzie 
na wieś Maknięszczyzna. Napad ten 
i był gwałtoway i niespodziewany. 
i Policja i ulani zdołali dopaść część 
| bandytów jeszcze we wsi. Otoczeni 
| nie mogąc się ratować ucieczką za- 
| tarasowali się w jednej ze stodół i 
| rozpoczęli formalną bitwę. Bandyci 
| rzucali granaty ręczne, od których 
| powstały groźne pożary. 
Warszawa, 23 sierpnia. (Z. 
| Główna kon:eada policji delegowała 
na Kresy do Gródka Wileńskiego kil 
kudziesięciu posterunkowych pod 
kierunkiem urzędników. Również do 


Newogródka wysłano oddział policji | 


pod kierunkiem komisarzy. 


EX.  . « AIN" umi zmie | aim AM. W. . TRN CCETT) 


Interesuiącą jest bardzo legen- 
da, która podaje przepis na po- 
skromlenie tych złośliwych widm. 
QGtóż przedewszystkiem podanie o- 
wo poucza nas o zwyczajach tych 
zaświatowych — istot. Mianowicie 
przebywają one obecnie przeważ- 
nie w lasach, gdzie czyhają na 
mężczyzn. Skoro iakiś nieszczęsny 
pcrednie im w ręce, poczynają go 
łaskctać i czynią to tak długo, póki 
nie wyzionie ducha, Dawniej miały 
one także zwyczaj napadania na 
pasącę się nocą na błoniu konie 
chłcpskie, które pędziły tak długo 
przed %iebie, póki zwierzęta nie 
padły. Szczególnie chętnie napa- 
dały na komie płochliwe, które sza- 
laly peprostu z przerażenia i od- 
biegły tak daleko od siedzib ludz- 
xich, że nawet śladów ich potem 
odnaleźć nie było można. Aż wre- 
szcie pewien chłop wpadl na 
szczęśliwą myśl: począł smarować 
swoim koniom przed wypędzeniem 
na pastwisko grzbiety smola; 
biedne widma nie poznawszy się 
na modstępieę — przyklejały się do 
grzbietów końskich i dawały się 
w ten sposób pochwycić. Qd tego 
czasu piekielne ich jazdy ustały. 

W obrządkach Czeremisów mo- 
ślady 


(de A EF si 


szę wyznać: 

Ja widziałem ducha, 

To znaczy, właściwie ta go nie 
widziałem. ale iednak on tam był, 
siedział į słuchał. 

Słuchał tego, co mówił pan Sze- 
stipan. 

A cała rzecz miała się następu- 
jąco: 

Przed łaty trzydziestu, a może 
nawet i przed czterdziestu — nie 
było mnie jeszcze wówczas na świe 
cie, zatem nie mogę tych lat dokła- 
dnie policzyć — pan Szestipan za- 
warł znajomość z panem Cirani. 
Pan Szestiban służył puzy poczcie, 
p. Cirani przy kolei, Pierwszy był 
starym kawalerem, drugi wdow- 
cem, Obaj mieszkali na Ujeździe, 
ale obydwaj zarówno przez lat 30 
chodzili do iednej i tei samej re- 
Stauracii na Nowem Mieście. Tylko, 
że pan Szestipan przetnzymał w 
tej mierze p. Ciran, bo ten chodził 
tam tylko do swojej Śmierci, pod- 
czas kiedy p. Szestipan chodzi tam 
jeszcze dotychczas, z tego powodu, 
Że zostaje jeszcze przy życi. Sie- 
dzielj zawsze przy tym samym 


kcmpromisów między prawosła- 
wiem a pozaństwem. Jedna z ich 
sekt czci leszcze „Boga iedynego" 
i cdrzuca wiarę w duchy. Składa 
wprawdzie ofiary, ale tylko bez- 
krwawe — z chleba, miodu, plo- 
dów rolnych itd., a charakterysty- 
cznym Szczegółem jest, że podczas 
tych pogańskich obrządków  Pabć 
się muszą obowiązkowo Świece 
cet kiewne... 

Los Czeremisów jest charakte” 
rystycznym przykładem, jak od- 
bywają się zmiany w całokształcie 
pojęć takiego ludu pierwotnego, 
który na chwilę z otchłani bartba- 
rzyństwa dźwignął się na nainiż* 
szy szczebel cywilizacylny, aby 
wnet znowu cofnąć Się na dawne 
miejsce w wielkifh rochodzie kut- 
turaiym ludzkości. 
wali Czeremisowie w pamięci do- 
kładnie jeszcze nazwy geograficz- 
ne. które odpowiadaią ściśle istnie- 
iacym dziś kniastom, rzekom dtp. 
natemiest bohaterowie podań, któ- 
rych terenem są owe miełscowo- 
ści, sa już tworami pół legendarny- 
mi, a w ich iosach i działaniu prze- 
platają się z sobą niezmiennię cu- 
da i zdarzenia rzeczywiste, 

Wszystkie łednak podania Cze- 
remisów mają podkład Ściśle histo- 
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stole, czytali ten sam idziennik, mó- 
wili o jednym i tym samym przed- 
miocie, mianowicie o swoim urzę- 
dzie. jedli te same potrawy, pili tę 
samą liczbę bomb i szli równocze” 
śnie do domu. Możliwe, że inne 
rzeczy załatwiuli tak samo równo- 
cześnie: bkudzili się i kładli spać o 
jednej godzinie możliwe, że 
mieli także jednakowe sny — któż 
to może wiedzieć! 


Pewnego razu zawarli stra- 
szliwy układ, 
Było to wilgotnego, zimnego 


wieczoru listopadowego? Zeszli się 
iak zwykle w restauracii, lecz w 
iakichś niezwykłych humorach. Te- 
go dnia byli na pogrzebie wyższe- 
go urzędnika pocztowego, a w gło. 
wach ich zródzity się równocześnie 
"edrie i te same ponure myśli. Sie- 
dzieli już długo przed  pełnemi 
szklankami, których łeszcze żaden 
z nich nie ruszył. Pykali powoli 
swoje piankowe fajeczki i obaj 
utkwili równie mnelartcholinie wzrok 
w jęden i ten sam punkt stołu, mia- 
powicie w kieliszek, napełniony 
wykłuwadzami. Aż nakoniec p, Sze- 
stipan otrząsnął się z głębokiego 
zamyślęnia i rzekł: 


I tak zachó-' 
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ryczny. Są one odbiciem zdaszeń 
istotnych, podczas których Czere” 
misowię naprzód przez Wiitiaków, 
następnie za$ przez Rosjan ze 
swych siędzib, położonych na po- 
łudnicwym Zachodzie, zostali wyp- 
chrkęci ku niegościmnei Północy. 
gdzie powoli pcd naciskiem nie- 
korzystnych warunków bytu po- 
wrócili do stanu barbarzyństwa, ca 
osiatęcznie dokonało się w latach 
miedzy r. 1917 a 1922. 
Przytaczamy pomiżej jedno z ich 
naibardziej charakterystyczny c! 
podań: Pod Jarańskiem. w guber- 
nii Wiackiej, leża! kraj księcia Ma- 
mai. Przybyli tam Rosjanie i 
ohcieli księcia wziąć w niewolę, 
ale „Wielki Juma” dopomógł mu 
i dzięki pomocy boskiej suchą nogą 
przeby! on fale rzeki Jarań. Rosja- 
nie ścigali go, ale książe w uciecz- 
ce wciąż przechodził suchą nogą 
fale wód i pozostawiał prześladow- 
ców daleko za sobą. Ale wnet 
książę Mamaii począł żalić się na 
los i czynie Bogu wyrzuty. Wtedy 
Bóg go opuścił i przy przejściu 
najbliższej rzeki zapadł on już aż 
pe kostki w wodęę przy następneri 
przejściu po kólana, polem pò pas, 
wreszcie po szyię.. Dzięki temu 
dogonili go Raclianie, a dostawszy 
w swe ręce zagrzebali go aż po 
szyję w ziemi. Wtedy wieikim glo- 
sem przywołał książę żone, kazał 
podać sobie „szuwur iaż do chwili 
śmierci wygrywał na nim smętne 
meiodje, Rosjanie tymczasem za- 
pakowali księgi(!) księcia do trzech 
olbrzymich skrzyń i ukryli ie w 
wielkiej wieży w Jarańsku. Przed 
laty 50-ciu pewien stary Czeręnis 
widział jeszcze klucze do bramy 
tej wieży. Dziś nikt już: nie wie. 
gdzie są one ukryte, a sama wieża 
zapadła się w głąb ziemi...” Poda- 
nie to odźwierciedla niejako sym- 
belicznie losy udu Czeremisów. 
Opisał on w swoim rozwoiu zam- 
knięte koło, a dziś — powróciw"- 
Szy do pogaństwa — powrócił za- 
razem do swych pierwocn cywili- 
zacyjnych. 
Czeremisowie są spokojnem i 
pokojowo  usposobionem  plemie- 
niem. Potrzeby ich są niezmiernie 
sktomme, podobnie także jak ich 
sztuka. Najwięcej jeszcze zmysłu 


— Ale kiedy i my nakoniec tak... 
Przez chwilę panowała cisza, a 
potem odezwał się p. Cirani: 

— No pewnie, że i nas to nie 


„minie! 


I znowu krótkie milczenie. Po- 
tem znowu podlął p. Sizestipan. 
— Niech mi pan wierzy, nie 
chciałbym pana przeżyć... 

P. Cirani pyknął trzy, cztery 
razy mocno fajeczkę į zauważył 
ochrypłym głosem: 

— A właśnie, że pan zgadł, pan 
tu mnie przetrzyma. 

P. Szestibuq spojrzał na towa- 
rzysza szklanym od łez wzrokiem. 
wyjął fajeczkę æ ust, otarł zwisają- 
ce wąsy i zaczął mówić powoli 
jakby z poza grobu: 

— Panie Cirani, lubimy się wiza- 
jemnic. Udy pomyślę... Gdy pomy- 
ślę, że pan naprzykład wcześniej... 
niech Bóg uchowa.. to mnie tak 
chwyta za Serce, jakby! kleszczami 
Ale nigdy nie można wiedzieć. 
Niech mi ipan przyrzeknie, gdyby 
się tak stało i gdyby mnie pan tu- 
ali pozestawił.,. fo pan mnie nie 
opuści, pan tu de mnie przyjdzie, 
pan tu będzie zaglądał?! Ja, dę 


mają ci barbarzyńcy dla muzyki. 
kkk instrumentem narodowym jest 
„SZiiwur, ma którym ten ginący 
naród wygrywa  łabędzią pieśń 
swego mieszczęsnego losu, podob- 
nie, jak ów ginący w walce z Ro- 
siarami jego książę Mamai, Ów 
„szuwur” jest jak gdyby rodzajem 
kobzy, składa się z rogu krowięgo, 
skórzanego worka i 2 rurek po- 
bocznych. Melodie i harmonię, da- 
jące się dobywać z tego instru- 
mentu są bardzo ubogie. Drugim 
rodzajem muzyki rzadziej używa- 
nei przez Czeremisów. jest gra n3 
hurfie leżącej, którei używają jod- 
nak wyłącznie przy ceremoniach 
religiinych. ponieważ melanchońi|- 
ne tony tego instrumentu porusza- 
ia 'ch natychmiast do tez. 

Tak to dzięki rządom bolsze* 
wiekim może nauka współczesna 
na wlasne oczy ogladać niesłycha- 
ny zaiste w historycznych czasach 
fakt nawrócenia plemienia cywili- 
zcwancego z drogi postępu do stanu 
ds kości pierwotnej. 

cis + rze na a 
ŻYWIEC ZOSTAŁ PRZYZNANY 
HABSBURGOM, 
Teleforem od naszego korespondenta.) 
|. Warszawa, 23. sierpnia. (Z.) 
Na wczorajszym komitecie polity- 
cznym Kady min. załatwiono defi- 
nitywnie sprawę dóbr żywięckich. 
Vchwelono, że były arcyksiążę 
Karol Stefan Habsburg jest uznany 
rawowitym właścicielem Żywca, 
mereen * luta 
XXI KONGRES UNJI MIĘDZY. 
PARLAMENTARNEJ. 

Berno szwajcarskie, 22 sierpnia. 
(tel. G. L.). Dziś przedpołudniem 
rozpoczęły się obrady XXI. kongre- 
su unji międzyparlamentarnej. Na 
wniosek Adalysardu (Szwecja) prze- 
wodniczącyru kongresu wybrany zo- 
stał czlonek S5zwajc. Rady narodo- 
wej. Imienisin rządu szwajcarskicgo 
witał kongres przedstawiciel Rady 
Zwiazkowej Motta. W kongresie 
kierze udział około 200 delegatow, 
rebrezentującyci 25 państw. Ame- 
rykański poseł w Bernie zwrócił się 
dy kongresu z prośbą, aby mu wol- 
no bylo na jutrzejiszem plenarne 
posiedzeniu złożyć oświadczenie i- 
mieniem rządu amerykańskiego. 
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prawdy nie wiem, kogobym ja 
wtenczas znalazł na Świecie. 

Głos wwiązł mu w gardle. 

P. Cirani wodził przez chwile 
wzrokiem po stole, potem zwrócił 
go na twarz swego towarzysza, 
wpił się weń formalnie oczyma, 
wstrząsnął się całą postacią i zaczął 
mówić m4arowym głosem: 

—. Jeżeli pan mi to przyrzeknie, 
to i ia to panu przyrzekam na- 
wzajem. Kto wcześnięi odeldzie, 
Lędzie drugiego Odwiedzał aż do 
końca iego życia, Czy to padnie na 
mnie, czy na pana.. 

Tego wieczoru nie mówili już 
wielc z sobą. Obaj wytrzepali swe 
jajeczki znacznie wcześniej niż za- 
zwyczał. wypili mniej o jedną 
czklapke (piwa, podnieśli się o go- 
dzinę wcześniej z krzesła i milcz%-. 
co poszli do domu, Na moście p. 
Szestipan zatrzymał się, pociaznał 
p. Cirani za rękę i rzekł, wskazując 
ra rzekę: 

— Smutno jest po nocy patrzeć 
na wodę. Nie chciałbym tam teraz 
wleźć. choćby mi nie wiem co kto 
dawał. 

. — Nie lazłbym tam nawet we 


„QAZETA LWOWSKA” z dnia 24. sierpnia 1924. 


Układ lomiyński początkiem prawdziwego pokoji 


Oświadczenie Herriota w Izbie deputowanych 


„W LONDYNIE OSIĄGNIĘTO MAXIMUM TEGO, CO W TYM KIE. 
RUNKU MOŻNA BYŁO OSIĄGNĄĆ", —- FRANCJA PRAGNIE TYL. 
KO ZUPEŁNEGO WYKONANIA PLANU DAVESA.-- SPRAWA BEZ- 


PIECZEŃSTWA FRANCJI BĘDZIE PRZEDMIOTEM 


NARAD OD- 


RĘBNEJ KONFERENCJI. — WSZYSTKIE PAŃSTWA STANA W O- 
BRONIE FRANCJI W RAZIE EWENTUALNYCH ATAKÓW. 
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Paryż, 22. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Agencja Havasa podaje w uzupe!- 
nieniu następujące szczegóły o 
wczotajszem oświadczeniu Herrio- 
ta w Izbie deputowanych. Przed- 
stawiając korzyści wynikające dla 
Francji z nowego ukladu w sprawie 
świadczeń, premier podkreślił zo- 
bowiązanie rządu Rzeszy do nie- 
czynienia niczego, coby mogło do- 
stawom przeszkodzić, Po odczyta- 
niu w całości tekstu uchwał w spra- 
wie przelewu spłat i komisii* prze- 
icwów premier zaznaczył, że osią- 
gnieto maximum tego, co w tym 
kierunku można było zrobić. Trze- 
ba było do minimum z iednei stro- 
ny ograniczyć możliwość uchybień 
iiemieckich, a z drugiei strony sto- 
sowanie sankcji ze strony państw 
sojuszniczych zastąpić zasadą regu- 
lowania wszystkich spornych spraw 
w drodze prawnej i pokojowej. — 
Szczególną uwagę przywiązuje pre- 
mjer Herriot do [pozyskania współ- 
działania ze stropy Ameryki. Fran- 
cja nie pragnie niczego, jak tylko 
zupełnego wykonania planu Dave- 
sa, planu dobrej woli i dobrej wiary 
zrodzonego z inicjatywy republiki a” 
inerykańskiej. Co się tyczy sprawy 
ewakuacji woiskowej Zagłębia Ruhr 
premier zaznaczył, że gdyby był 
odmówii dyskusii nad tą sprawą, to 
formainie słuszność byłaby po iego 
stronie, ale wprowadzenie planu 
Davesa okazałoby się było nie- 
możliwe albowiem pod adresem 
Francji uczyniono uwagę, że nie 
można łączyć gwarancji ogólnych z 
gwarancjami specjalnemi, Francu- 
ska rada ministrów z całkowitą 
riazależnością swej opiņři postano- 
wila ograniczyć czas trwamia oku- 
pacii do jednego roku. Rząd musiał 
uczynić wybór poiniędzy  wispólną 


dnie — odpowiedzial p. Oirami — 
i poszli obaj dalei. Gdy doszli ao 
domu, w którym mieszkał p. Cira- 
mi. zatrzymał sie, podali sobic rç- 
ce, uścisnęli je silnic, poczem p. 
Cirani obrócił zwolna klucz długo- 
ści pół łokcia w zamku bramy 
wchodowei. Brama się otwarła i p. 
Chrani wszedł w długi ciemny ko- 
rytarz. Ale nagle obrócił się jesz- 
cze raz do p. Szestipana, wyciąg- 
nal doń lewą rękę. jak gdyby trzy- 
ma! co w palcach i przemówił nie- 
zwykle ochrypłym głosem: 

— Słuchaj pan, drogi towarzy- 
szu, gdyby to mnie wcześniej spot- 
kało, to niech się pan zaimie moim 


biednym C zinczi, Nie miałby ni- 
kogo ma Świecie prócz pana. 
Czinczi — był to piesek p. Ci- 
rani, który towarzyszył swemu 


panu na wszystkich drogach życia, 
gd czasu, gdy pani Cirani po- 
był już także w podeszłym wieku, 
dcinzymywał jednak  niezmordo- 
wanie kroku swemu chleęhodawcy. 

P. Szęstipan spoirzał na pieska, 
kióry u nóg swego pana trząsł się 
od zimna i skinął głową: 

— Jo SE samo przez się Tozu- 
mię. Ja także nie powierzyłbym 
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akcią soiuszników a samodzielną 
akcją Francji. Obecnie niech parla- 
ment dokona wyboru. 

Sprawa bezpieczeństwa Francii 
będzie przedmiotem narad zupe” 
nie odrębnej konferencii Układ 
iondyński w miczem nie przyniósł 
uszczęjbku gwarancji bezpieczeń- 
stwa przę widzianej traktatem 
wersalskim, a przyniósł natomiast 
realne korzyści zwłaszcza Alzacji 
i Lotaryngii.  Bezwatpicnia uklad 
londyński nie zapewnia  ieszcze 
delinitywnego uregulowania sto- 
sunków” europełskich, ale byłoby 
wielkim błędem odrzucić osiągnie- 
te układy, przedkładając nad nic 
izolacię Francii i jei odrębną ak- 
cię. Akt londyński stanowi począ- 
tek prawdziwego pokoju. (Na ła- 
wach socialistów i socialistów ra- 
dvkalnych owacyjne okłaski), W 
zwiazku ze sprawą bezpieczeń- 
stwa Francji omawiana sprawę 
terminu ewakuacji strefy kolońskiej. 
Otóż co do zastosowania artykułu 
429 traktatu wersalskiego postano- 
wiono zasięgnąć opinii rzeczoznaw- 
ców prawnych, a opiaja tą ustala 
słuszność praw Francji. Sprawa e- 
waknacji strefy kolońskiej nie może 
być brana w rachubę, zanim Niemcy 
rie uczynią zadość zobowiązaniom 
taktatowym i zobowiązaniom o Toz* 
brojeniu. 

W sprawie długów miedzysoiu- 
szniczych oświadczył premier. że 
byłoby to wielką o pomstę wołają- 
cą niesprawiedliwością, gdyby pod- 
czas. gdy Franeja ugina się pod cię- 
żarami finansowymi, czyniono tylko 
wysiłki dla ulżenia doli Niemiec. — 
Sprawa ta będze przedmiotem spe- 
cialnej konferencji, do której Francia 
musi się bezzwłocznie przygotować. 
Premier zaznacza. że Mac Donxld 
wyraźnie potwierdził warunki dekla- 
kcmu innemu mojego Czyżyka tyl- 
ko panu. 


Dziwnie układają się losy ludz- 
kie na tym Święcie. Dlaczego wła- 
śnie dzisiaj obaj przyjaciele wpadii 
na tak niemiły, niewesoły teniat* 
Bo oto był to ostatni dzień, w któ- 
rym wogóle mogli ze sobą mówić. 
Gdyby to byli odłożył do nastep- 
ncgo dnia. byliby się "vagóle rte 
porozumieli w żadnym względzie. 
Bo dnia następnego, zaledwie p. 
Szestipan usiadł przy biurku w 
swciem biurze, przyszedł posłaniec 
i przyniósł mu  nieoczękiwaną i 
wvstrząsającą wiadomość: Pan Ci- 
rani dostał nad ranem ataku apo- 
plektycznego i już nie wrócił do 
przytomności; przed godziną za- 
kończy! iuż na zawsze swola piel- 
grzymkę życiową. 

P. Szestipan  znięruchomiał na 
krześle i długo pozostawał tak, jak 
gdyby ogłuszony. Wpatrzeł się w 
nmicszczęsiego zwiastuna hiobowej 
wieści |} nagłe zaszlechał boleśnie 
— nie głośno, aie w głębi duszy, 
w głębi serca — a we wnętrzu je- 
go powstał straszliwy zimny wy- 
rzut; Ach czemuż ia rozpocząłem 
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racji paryskiej, oświadczając. że 
problem długów na konferencji o- 
mawiany będzie w sposób istotnie 
sprawiedliwy i wzięie będą pod u- 
wagę wszystkie czynaiki z probis- 
mem tym związane. W Genewie 
premier bronić będzie proiektu iran- 
censkiego w sprawie powszechnego 
układu o wzajermnem niesieniu po- 
mocy przez wszystkie państwa, be- 


dące czlonkami Ligi w razie ©: 
wentualnych ataków. 
POSEN, WE 


WZMOŻONY RUCH OSZCZĘD- 
NOŚCIOWY W P. K. O. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 23. sierpnia. (Z.) 
Od chwili podniesienia oprocento- 
wania oszcządności P. K. O. do 9 
pirccent daie się zauważyć silnie 
wzmożony ruch oszczędnościowy. 
Suma wkładzk oszczędnościowy ch 
zwickszyła sie z 1,500 tys. na 
3,900 złotych. 
0u 


POSEL FLORESCU OPUSZCZA 
W NIEDZIELI; WARSZAWĘ, 
Warszawa, 22 sierpnia. (Tel. G. L) 
W niedzielę, dnia 24, bm. opuszcza 
Warszawę p. Aleksander Floresci, 
od sierpnia 19!1€ r. minister pełno- 
mocny i poseł nadzwyczajny Rumu- 
nji w Polsce, senior akredytowanych 
przy rządzie polskim posłów zagra- 
nicznych Piecioletnia działalność 
posła Florescu w Warszawie jest 
Ściśle | na zawsze związana z roz- 
wciem i zZacieśnieniem stosunków 
polsko-rumuńskich. Jako pierwszy 
przedstawiciel rządu rumuńskiego w 
Polsce, poseł Florescu bral czynny 
pierwszorzędny udział we wszyst- 
kich etapach przeprowadzenia do 
skutku i utrwalenia jednege z zasad- 
niczych sojiszów, na którym sie o- 
piera nasza polityka zagraniczna, 
Oddał on przytem niepospolite usłu- 
gi przy spełnieniu swych zadań mic- 
tylko jako wybitny i doświadczoav 
dyplomata. lecz również jako szcze- 
ry i odnoszący się z głęboką sym- 
ratią do państwa i narodu polskiego. 
To też społeczeństwo nasze rozstaje 
słe z nim z uczuciem prawdziwego « 
żalu i żegna się ze szczerym naszym 
przyjacielem: iakim jest p. Florescu. 

———Fo— 


wczoraj rozmowę o Śmierci? Przy- 
wolałem ją do niego!... 

Następne dni p. Szestpan spe- 
dził jakby był bęz ducha. Nie mógł 
nigdzie znależć spokoju. nie mógł 
nigdzie spocząć. prawie nic nie 
jadł. nic nie pił, a w swoim zwy- 
kłym dokalu nie pokazał się przez 
cały tydzień. Chodził po Pradze 
wzaluż i wszerz. a jego jedyną po- 
ciechą był teraz Czinczi, który po- 
zcstał mu jak gdyby najdroższa 
pamiątka po zmarłym przyjacielu. 


Dopiero po ośmiu dmiach zdobył 
się na odwagę pójść do restaura- 


ciii w której ostatni raz siedział 
z p. Girani. Wszedł lękliwię ido 
Środka, rozeirzał się trwożliwie 


pc sali i skierował nagle wzrok do 
kącika, gdzie przez tak długi czas 
z towarzyszem siadywai, przyjmo- 
wał posiłki, pH piwo i rozmawiał. 
Stół był pusty, żaden z gości nie 
zajął tego miejsca, które mocą u- 
święconego zwyczaju należało do 
dwóch przyjaciół, Potem ogłądnął 
się, czy Gzinczi idzie za mm i zbli- 
zył się powoli do stołu, 


(Dokończenie nastąpi.) 
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UPOSAŻENIE "RACOWNI* ÓW 
PAŃSTWOWYCH WE WRZEŚNIU. 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 

Warszawa, 23 sierpnia 

Korespondent Wasz dowiaż:j: 

się, że — wbrew oczekiwaąancmu 
z niektórych stron podwyższeniu na 
miesiąc wrzesień mno.nej dla up - 
sażeń służbowych — mneżnu la 
pozostanie niezmieniona. Władze 
otrzymały polecenie iikwidowaia 
poborów piacowników państ»o- 
wych za wrzesień na pods/'awie 
mnożnej w do ychczasowej wyzo- 
kości t. j. 35 gros y. 

| tmtonazonoweć | coto 


WZROST SRS OW OBIEGO- 
WYC 


Warszawa. 23 s.erpnia. 
L.) Według komunkau Banku 
Poiskiego ogółna wa:t.ść marek 
polskich, znajdujących się w obiegu, 
wynosiła (po przeliczeniu na złote 
w rniljonach złctych): W r. 1923 
październik 75, listorad 78, gru- 
dz eń 102. W r. 1924 Syczeń 165, 
luiy 293, marzec 331, kwiecień 317. 
Po powstaniu Banku Polskiego 
rczwój idzie w tym samym kie- 
runku, gdyż ogólna ilość wszyst- 
kich środków cbierowych wyro- 
siła w miljonach złotych w maju 
440. w cz rwcu 489, w lIpcu 531. 
Cytry 'e świadczą wyraźnie o t m, 
żə w obegu j.st coraz więcej środ- 
ków pien.ężnych. 

ai ccc) 

O WYWÓZ ARTYKUŁÓW ROL: 
NICZYCH ZAGRANICĘ. 
(Telefonem od naszego koresp.). 

Warszawa, 23. sierpnia, (Z.) W 
raibliższych dniach będzie wzięty 
pod uwagę projekt, jawi rząd wniósł 
w sprawie zakazu wywozu artyku- 
łów rolniczych. Będzie zwołana 
specjalna konierencja gospodarcza, 
złożonalz przedstawicieli organiza- 
cii rolniczych. posłów i senatorów 
dla omówienia zasad polityki rządu 
w dziedzinie przywozu i wywozu 
produkcji rolnych, których ceny u- 
jawniły ostatnio mocną tendencję 
zwyżkową. 


(Tel G 


DO GDYNI. 
(Telefonem od naszego korespon.) 


Warszawa, 23. sierpnia. (Z.) 
Z Pucka domoszą: Dowództwo tło- 
ty, które znajdowało się od cztę- 
rech lat w Pucku, przeniesione zo- 
stalo na stale do Gdyni. Budynek 
‘dowództwa floty w Pucku zajmie 
sąd powiatowy. 

zmywa 


50 GODZIN ZEPPELINEM DO 
AMERYKI 

Berlin, 22 sierpnia. (Tel. G. L) 
Wielki Zepplin Nr. 126. który ma zo 
stać oddany Stanom Zjednoczonym 
ra mocy traktatu wersalskiego, zo- 
stął już ukończony. W niedzielę od- 
będzie się próbny łot z Friedrichsha- 
fen. Nowy statsk powietrzny może 
pomieścić 30 osób, nie licząc zało- 
gi. Długość statku wynosi 200 m. 
wysokość przeciętna 27 m. Kapitan 
statku oświadczył, że przelot do A- 
merykj w pomyślnych warunkach 
trwać będzi: 50 godzin w razie nie- 
pogody 90 zodzin. 
IE aaa 


MA REM E I „AOOOONOCCEUC) 
NADESŁANE, 


W iS CINA jednoroczny kurs 
p 4 yY handlowy żeński Mie- 
ezystawa CHRISTOFA pròf. Pań- 
stwowej dhkademji handlowej, Lwów 
uł. Wałowa 36 w miarę wolnego 
miejsca od 28 sierrnia codziennie 
ad JO do 12 iid 4 do 5. 


— 


„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 24. sierpnia 1924. 


gpiuacia parlamentarna w Niemczech. 


ODRZUCENIE UKŁADU LONDYŃSKIEGO JEST NIEMOŻLIWEM., — 


NACISK KOMUNISTÓW Z TERENÓW OKUPOWANYCH 
W REICHSTAGU, BY NIE 
STAWiE DAVESA.— CO CZYNI RZĄD CELEM 


CJE KOM. 


NĄ FRAK- 
GŁOSOWAŁY PRZECIW U- 
POZYSKANIA NA- 


CJONALISTÓW. — KOMUNIŚCI NIE DOPUSZCZĄ DO OBRAD NAD 


OŚWIADCZENIEM 


Wiedeń, 22 sierpuia. (Tel. G. L.) 
„N. Fr Pressg* donosi z Berlina: 
Frakcja niemieckiej partii ludowej 
stanęła na stanowisku. że niemożli- 
wem. jest odrzucenie ukladu londy:t- 
skiego. Na tem samem stanowisku 
stanęli social-dzmokraci i centrum. 

Berlin, 22 sierpuia. (Tal G. L.). 
Niemiecka partja udowa oświadczy 
ła się za przyjęciem uchwał londyti- 
skich. Również zarząd centrum o- 
raz mężowie zaufania partii gosp- 
darczej powzięiy decyzję w tym 
sensie. 

Berlin, 22 sierpuia. (Tel G. L.). 
Reichstag zbierze się dziś o godz. 3 
popołudniu. W ostatniej chwili czy- 
ri rząd wysiłki, aby zapobiec kata- 
strofie, któraby mogło pociągnąć za 
sobą odrzucenie planu Davesa. 

Wedlug informacji nadeszłych z 
terenów okupowaaych komuniści 
wywierają silny nacisk na frakcje 
komunistyczne w Reichstagu, aby 
trie głosowały przeciw wstawie Da- 
vesa. Głosowanie odbədzieęe się w 
przyszłym tygodaiu. 

Berlin, 22 sierpnia. (Tel G L.. 


NARADY W SPALE. 
Warszawa 22 sierpnia. (Tel. 
L.). Komitet polityczny Rady Mini- 
srów kontynuował swe obra”y 


w Spale. Powrót Ministrów spo- 
dziewany jest dzisia Powz ięto 
ue.waię energicznych zarząd ń 


sozszerzających kompetencje gen. 
Rydza-Śmigłego, 
wa 
RUŚ ZĄKARPACKA F'ĘTĄ ACHIL 
LESOWĄ ko ag 
M.skwa. 22 sierpnia. (T l. 
L) Omawicjąc rozwiązanie HA 
mentu i wybory w Czechosłowaci 
„Prawda* pisze że zwycięstwo 
komunistów w wyborach na Rusi 
Zakarpackiej, stawia kwestję mniej- 
szości narodowych w Czechosło- 
wacji na odmiznnej płaszczyź ie. 
Drobnomieszczańskie masy mnie - 
szości żądają obecnie nietylko au- 
todomji' przyobiecanej im pizez 
Massaryka, lecz przyłączenia do 
Rosii sowieckiej, kuś Zakarpacka 
staje się stopniowo achillesową 
piętą Czechesłowaci. „Prawda“ 
zaznacza również wzrost sympatii 
do związku sowietów pośród lu- 
dności słowackiej, aa co wpłyną! 
pobyt Radicza w Moskwie i jego 
akces do międzynarodówki włoś- 
ciańskiej. 
ni naa 


ZJAZD MINISTRÓW SPRAW 
ZAGRAN. MAŁEJ ENTENTY. 
Wiedeń. 22 sierpnia. (Tel. G. L) 
„N. Fr. Presse“ donosi z Białogro- 
du, że oficjalnie podają, iż spotka- 
nie ministrów spraw zagr. Malej 
Ententy Benesza, Marinkowicza j 
Duki odbiędzie się dnia 27, bm. w 
Lublanie. Na tej konferencji oma- 
wiane będą aktualne kwestie, mają- 
ce znaczenie europeiskie, a w szcze 
zólmości sytuacia międzynarodowa, 
vorzona konierencią londyńską. 
Poruszona zostanie również kwe- 
stia rosyjska, Ministrowie spraw 
zagr. udadzą się z Lubłany do Ge- 

newy. 
— u 


RZĄDOWEM. 


Sytuacja parłamentarna uległa zna- 
cznemu zaostrzeniu. Gabinet nie- 
miecki celem pozyskania nacjonali- 
stów postauowił wnieść uiezwłocz- 
nie do pariamentu ustawę o cłąch 
ochronnych, zwalzzanych zaciekle 
przez lewicę. Ponadto na posiedze- 
viu gabinetu rozważaao myśl, aby 
ra wypadek vdrzucenia przez nacjo- 
nalistów układu londyńskiego. mie 
czekając na rezultat ostatecznego 
głosowania, już teraz rozwiązać par- 
lement. 

Barlin, 22 sierpnia. (Tel G- L.). 
Przed przystąpieni::n do porządku 
dzienaego dzisiejszego posiedzenia 
Reichstagu, komunista Katz posta- 
wit wniosek 5 natychmiastowe pod- 
jęcie dyskusii aad wnioskami komu- 
nistów, które zdanńiəm mowcy. SĄ 
ważniejsze, niż oświadczenie rządo- 
we. Poseł Katz domagał się, aby po 
deklaracji rządowej i dyskusji nad 


| dekłaracią nastąpiło rozwiązanie Iz- 


by. Wobec tego przewodniczący od- 
roczył posiedzenie do soboty, godz. 
10 rano. 


FILMOWA PROPAGANDA SO- 
WIELKA. 

Bukareszt, 22 sierpnia (Tel. G. L.) 
Propaganda sowiecka przygotowuje 
filmy. przedstawiające żołnierzy ru- 
muńskich, przechodzących przez 
Dniestr i ostrzeliwujących wybrze- 
ża. W dniach 14 i 15 b. m. zainsceni-| 
zowamo taxi atak na Dniestr. Zbyte- 
cznem byłooy dodawać, że rzekomi 
żołnierze rumuńscy są poprzebiera- 
nymi żołnierząmi armji sowieckiej i 
że potyczki przedstawione są zupeł- 
rie zmyśloae. Oczywistym celem 
tego jest usiłowanie przekonania lud- 
ności rosyjskiej o konieczności utrzy 
mywania potężnej arinii na granicy 
rumuńskiej, a z drugiej strony wy” 
kazać opinii publicznej zagranicy a- 
gresywność Rumunii i wyjaśnić e- 
wentualną woing jako podyktowaną 
koriecznością obrony. 


—— mą 
JELEŃ PRZYCZYNĄ KATASTRO. 
FY AUTOMOBILO » EJ. 

Barl n. 22 sierpnia. (Tel. G. L) 
Koło Halle zdarzy! się szczegó:nie 
dziwny pr'ypadek. Pędzący bardzo 
szybko wyścigowy s.mochód na- 
jechał na stado jele'i, które pr -- 
bresały gościniec. Jeden z jeleni 
zairzymał się na drodze i pizypa= 
trywał się samochodowi. Maszyna 
najechała na niego, wywróciła się 
i wszyscy jadący ponieśli obra- 
żenia 

e Ea) 


Fronika telegraficzna. 


— Rada ministrów S. H. S. obrado- 
wała nad sprawą projektu ustawy 0 
zwalczaniu przekupstwa. Wszyscy u- 
rzędnicy według tego projektu, nie wy- 
łaczając ministrów, mają wyrachować 
się przed komisją śledczą co ds pocho- 
dzenia swego majątku. 

= Londyńska Izba handlowa po- 
wzięła ma wczorajszem posiedzeniu jed- 
romyślną rezolucję protestując prze- 
ciw układowi angiclsko-rosyjskiemu, a 
przedewszystkieni przeciw podjęciu 
przez rząd aagizlski starań w sprawie 
pożyczkł rosyjskiej. 

— Rząd albański ogłosił w całej Al- 
ranji stan oblężenia. 

s — 


ŚRODKI PRZECIW LICHWE 
BANKOWEJ. 
(Telefonem od naszego ko: respondenta.) 

Warszawa, 23 Sierpnic. (4) Min. 
skarbu komumkue, żę doszła co 
wiadomości jeg, że banki pry- 
waine, korzys'aąąc z redyskon!a 
w Basku Polskim pobieraą w ice, 
niż 24°% rocznie i że podnios:v 
sopę procentową o 37/, miesi ĘCZ- 
"nie, Min. skarbu zwróciło się do 
Baaku Polskiego węzwan eni, 
avy bankom, pobie rajacym więcz! 
niż 29, miesięcznie cd kiedzió « 
redysconłowanych, koadyty te b. łu 
sianowczo zamykane. 

z ma 
ATAMAN MACHNO WYDALONY 
Z GDAŃSKA. 

Gdńńsk, 22. sierpnia. (Tel. Q. Pò 
Władze policyjne w. m. Gdańska 
aresztowały atamana Machine, prze: 
bywającego w Glettgau na obszarze 
w. m. Gdańska i papie wyda- 
lić go z granic obszaru w, m. Gdań. 
ska jako niepożądanego pb. akra 
jowca. 


x 
a 


—— f paer 
RADICZ PRZYSTĄPIŁ DO MIL. 
DZYNARODÓWKI. 

Belgrad, 22 sierpnia. (Tel. G 1) 
Dekłaracja przywódcy chorwackie! 
mepublikańskiej partii włościańsioci 
Stjopana Radicza nie przestaje od ty 
godnia być przedmiotem najżywsze 
go zainteresowania kół politycz 
rych. Na licznych zebraniach Radtez 
oświadcza, że nie jest bolszewikie;u 
równocześnie jednak podaje do wia- 
domości. że zgłosił wraz z całe 
stronnictwem przystąpienie do mię- 
czynarodówki. Zależność rządu o- 
becnęgo od partii Radicza budzi wie! 
kię niezadowolenie w narodowych 
kołach serbskich. 

— pf) 
HINDENBURG W KRÓLEWCU. 

Królewiec, 22 sierpnia. (Tel. G. 
L.) Dziś o godz. 6 po południu przy- 
był do Królewca Hindenburg, w oto- 
czeniu szeregu generałów, między 
innymi Ludeadorffa i Mackensena. 
Miasto udekorowano flagami. Jutro 
odbędzie się szereg uroczystości ua 
cześć Hindenburga. Następnie zor- 
ganizowane będą obchody, z któ: 
rych najważniejszym będzie obchód 
„Zwycięstwa pod Tannenbergiem". 
Z powodu Zapowiedzłanych uroczy- 
Stości ujawniło się wie!kie zaniepo- 
kojenie na Litwie. Litwini obawiają 
się nowego zamachu na obszar kłaj: 
pedzki, w związki: z pobytem wo- 
dzów nacjonalizmu niemieckiego. 
Nad granicą niemiecką ściągnięto 
wielką ilośż wojska w okolicy Szy- 
lut. Komuniści przygotowują w Kró- 
lewcu dernonstrącję robotnicze. 

mrene 6 zaoczni 


POGRZEB NANILSONA, 

Tallin, 22 sierpnia. (Tel. G. L.. 
Rząd estoński pochował na koszt 
państwa dep. Nanilsona, %amordo- 
wanego przez komunistów za przej- 
ście do innej partji. Śledztwo zostało 
ukończone. Główny morderca, ko- 
munista, — zbiegł na terytorium Ro- 
sji, czterech jego pomocników arcsz- 


towano. 
nanan, " Rn 


POWSTANIE W AFGANISTANIE. 

Wi:dzń 22 sierpna. „Neue fr. 
Pr. sse“ donosi z Londynu, "że m mo 
optymist,c nych depesz, które z 
Londynu ogłaszaią urzedowo, po- 
łożenie w Afganistanie jest poważne. 
Akca powstańców zajęła Kabul. 
Ponadto objawia s'ę ruch rewo'u- 
cyjny na północy. W ubiegły piątek 
garnizon w Kabul zbuntował się. 
Emnirowi udało się, w ostatniej 
„hwili bunt zażegnać, 


Przegląd gieidowy. 


Lwów, 23 sierpnia 1924, 

(in) Gdy z końcem ubiegłego ty- 
zodnia — po zamknięciu giełdy ofi- 
ciainmej nadeszła wiadomość o ko- 
rzysthem zakończeniu * konferencji 
londyńskiej roznamiętniła się na do- 
bre prywatna spekuiacja „zawodo- 
wa. 

Mając do dyspozycii trzy dni wol- 
ne od oficialnych zebrań giełdowych 
poczęła ona „eskontować” niepewny 
zresztą wynik konferencji londyń- 
skiej wywołując z całą periekcją wy 
bitnie zwyżkowy zastój, tak iż mimo 
bardzo wysokich kursów okazał się 
na „rynkuć akcyjnym brak mater- 
jaju i z naprężeniem oczekiwano 
pierwszego dnia giełdy oficjalnej, 
który zdaniem tej prywatnej — po- 
zagiełdowej — spekulacji zawodo- 
wej przynieść miał wielką „haussę* 
w papierach dywidendowyci. Na- 
dzięje tę okazały się jednak złudne- 
ii. Na giełdach światowych bo- 
wiem zakończenie kKkonierencji fom- 
dviskiej nie wywołało zbřtuicgo 
optymizmu. Niepewność, czy parla- 
mynt nicimieck. pójdzie za nakazem 
rząuu i układ londyński zatwierdzi 
wykorzystała Światowa kontrmina 
ziejdowa -— działająca na wszyst- 
kich giełdach we wzajemnem poro- 
zumieniu — i zamiast spodziewane- 
go ruchu zwyżkowego nastąpiła w 
ciągu tygodnia depresja, która i na 
na szycn giełdach doprowadziła do 


bardzo nawet dotkliwego spadku 
papierów. 
Sprawdziło się zatem w bieżą- 


Gym tygodniu giełdowym to, cośmy 
w poprzednim naszym przeglądzie 
giełdowym przawidzieli: iluktuacja 
kursów wedle wskazań spekulacii 
zawodowej 1 ułepewność sytuacji 
„giełdowej w związku z konferencją 
londyńską. 

W ostatnim dniu giełdowym bie- 
żącego tygodnia nastąpiła po silnej 
baissie czwartkowej — wywołanej 
1zucenierm ua targ dużej iiości akcji 
przez jednzgo z lokalnych spekulan- 
tów — lekka poprawa sytuacji. — 
Kersa jednak przeważnej części pa 
pierów dalsko odbiegają od poziomu 
ostatniej zwyżki, tak iż w razie za- 
twierdzenia układu londyńskiego 
przez parlament Rzęszy niam. spo- 
dziewać się można dalszej wydatnej 
zwyżki akcji. 

Czy jednak zatwierdzenie ukła- 
du nastąpi — jest dotąd niepewnem. 
-- Temsamem i sytuacja na giełdzie 
ną razie pozostale niewyjaśnioną. 

W tygodsiu bieżącym ożywił się 
cćeść znacznie zaniedbany od dłuż- 
szego czasu dział listów zastaw- 
nych. Poszukiwane zwłaszcza byty 
niewylosowane listy zastawne przed 
wojenne Baaku hipotecznego i Tow. 
Kred. ziemskiego, za które płacono 
po 21 zł. * wiecej za 1000 koron. 

W dewizach i obcych walutach 
ruch równizż ożywiony przy zupeł- 
rej stabilizacji złotego w stosunku 
do dolara, którezo kurs (5.20) nie- 
znacznym ulegał wahaniom i to ra- 
czej w kierunku zniżkowytn. 

Na rynku pieniężnym odczuwać 
się daje lekka poprawa stosunków 
w związku ze wzrostem ilości środ- 
ków obiegowych. które — pomija- 
iąc znaczne zapasy gotówki dola- 
rowej i innych obcych walut — do- 
szły do poważnej sumy blisko 550 
milionów złotych. Wobec pokrycia 
kruszcowego -— dochodzącego do 
80%, możliwem jest wprawdzie dal- 
sze powieększeaie emisji złotych, je- 


„GAZĘTA LWOWSKA“ z dnia 24. sierpnia 1924. 


Votum zaufania dla Herriota. 


RATYFIKACJA TRAKTATU LOZAŃSKIEGO MA BYĆ UCHWALONA 
JESZCZE PRZED FERJAMI OBU IZB. — „OKUPACJA ODOSOBNI- 


+A FRANCJĘ", — ZUPEŁNE BANKRUCTWO POLITYKI 
REGO. — PRZED ROKOWANIAMI 


Paryż, 22. sierpnia, (Tel. G. L.) 
Izba deputowanych pa życzenie rzą 
du postanowiła 520 głosami.przeciw 
209 przystąpić do dyskusji nad u- 
kładem londyńskim. 

Paryż, 22. sierpnia, (Tel. G. L) 
Po oświadczeniu, złożousm przez 
premiera, komunista Marty moty- 
wował wniosek, żądając odroczenia 
dyskusji aż do chwili, gdy senat 
przeprowadzi dyskusję w sprawie 
amnestjii Wobec gwałtownej napa- 
Ści ma rząd, mówca kilkakrotnie był 
przywoływany do porządku. 

Paryż, 22. sięrpnia, (Tel. G. L.) 
Herriot ma zażądać od Izb konsty- 
tucyjnych. aby jeszcze przed feria- 
mi przeprowadziły dyskusję nad 
projektem ustawy o ratyfikacji trak 
tatu lozańskiego. 

Paryż, 22. sierpnia, (Tel. G. L. 
W czasie dyskusji w izbie deputo- 
wanych, socjalista Blum, omawiając 
sprawę Zagłębia Ruhry, oświadczył. | 


POINCA- 
FRANCUSKO-NIEMIĘCKIEMI. 


zaatakował gwaltownie politykę 
Poicarego, zazpaczaiąc, że konie- 
rencja londynska przypieczętowała 
bankructwo tej polityki, Oświadcze- 
nię Bluma, że premier belgijski 
Theunis nie zawsze podtrzymywał 
w Londynie peoiitykę Franciji w 
sprawie Zagłębia Ruhry, wywołała 
protest Ze strony Letroquera, Za- 
brał też głos Herriot, stwierdzając 
lojalność Thęumisa. 

Paryż, 22. sierpnia, (Tel. G. L.) 
Jak podaje „Temps“, Herriot na 
zapytanie w związku z wiadomo- 
ściami pewnych dzienników zagra- 
nicznych, według których Francja 
na konterenci londyńskiej przyjęła 
na siebie pewne zobowiązania od- 
nośnie do mających nastąpić roko. 
wań w Sprawię traktatu handlowe- 
zo z Niemcami, oświadczył, że 
podczas rokowań londyńskich ij 
formował poprostu Mac Donalda o 
wszystkich propozyciach, jakie mu 


żę okupacja odosobniła Francję za- | w tej sprawie czyniono, żadnych 
równo pod względem dyplomatycz- | zaś zobowiązań na siebie nie przyj. 
nym, jak i ekonomicznym, Mowca ! mował, 


Archiwum komunistyczne w Warszawie. 


SKRYTKA W SZAFIE. — MATERJAŁY I ZAPISKI DLA ŚLEDZTWA 
PIERWSZORZĘDNEJ WAGI — iNSTRUKCJE DLA AGENTÓW. 


(Telefonem od naszegc korespondenta.) 


Warszawa, 23 sierpnia. 
Donosiłem Wam już kilkakrotnie | 
o wynikach rewizji w lokalu komu- 
ristycznym przy ul. Królewskiej. — 
Fizy doktadaicjiszzm badaniu miesz- 
kania natrafiono oprócz wspomnia- | 
nego iuż talemniczego pokoju za 
sztuczną ścianką, na szafe o podwój 
rem die. Po otwarciu skrytki zna: 
lazła w niej policja materiał pierw- I 
szorzędnezo znaczenia, xtócy ułatwi 
jej w wysokiej mierze zduszenie an 
tvpaństwowej ronoty. W ręce wla- 
dzy wpadły: rezołucje tajnych ziaz- 
dów partyjnych. rozmaite dokumen- 


tv, plany akcji, dyrektywy dla okrę 
cowych komitetów, rezolucje zjaz- 
dów borszewickich w Rosji w spra- 
wach komuny w Polsce, sprawozda- 
nia z procesów szpiegowskich, or- 
gagizacja ruchu komunistycz. w ko- 
łach robotniczych, zwłaszcza na G. 
Śląsku, projekty opinowaria Kas 
chorych. rękopisy artykułów poli- 
tycznych i t. d. Do najcenniejszych 
należą personalie zapiski działaczy 
komunistycznych, oraz instrukci 
rosyjskie dla agitatorów komunisty- 
cznych w Polsca. 


dnak słusznie podnosi Bank Polski, 
że dalsze powiększenie Środków o- 
biegowych nastąpić może tylko stop 
niowo — w sposób organiczny, a nie 
sztuczny. — O ile zatem nastąpi 
wzmocmiedle Życia gospodarczego 
-- potrafi z łatwością Bank Połski 
potrzebom tego życia zadość uczy- 
nié. 
— za 


2 teatrów iwowskich. 


Repertuar Teatru Wielkiego: 

W sobotę. 25. b. m. o godz. 7.30 
„Obłęd*, sztuka w 4 aktach Karola 
More (premiera, gościnny występ J. 
Sosnowskiego). 

W riadzielę, 24. bm. o godz. 7.30 
„Obłęd* (gość. występ Sosnowskiego). 

W poniedziałek, 25. bm. o godz. 7.30 
„Obłąd” (gość, występ Sosnowskiego). 

We wtorek, 26. bm. o godz. 7.30 
„Obłęd* igość. występ Sosnowskiego). 


| mowiła wstrzymać wysyłanie 


Teatr Maty zamknięty, z powodu od- 
nawiania widowni. | 


Teatr Nowości zamknięty z powodu 
prac niwelacyjnycz drogi dojazdowej. 


—=—J 


„NĄ DRODZE“ DO POROZUMIE- 
NIĄ Z MARSEM. 
(Telefonem od naszego koresp.l. 

Warszawa, 23. Siempnia. (Z) Z 
Krakowa donoszą: Nasza placów- 
ka astronomiczna znaidująca się na 
górze Lvsinie pod Myślenicami na 
wysokości 920 m. od poziomu mo- 
rza, służy obecnie do badań nad 
Marsem, Otrzymano iuż pierwsze 
rysunki, widać na nich wielką bia- 


łą plamę na południowym, zwró- 
ochym ku nam biegunie Marsa. 


Plama ta nie stanowi stałego nie- 
zmiennego utworu powierzchni 
planety, lecz przeciwnig maleje, 
to znów wzrasta w porze jesiennej 
i zimowe.. Jest to warstwa Śniegu 
lub szromu, 

Wiedeń, 22. sierpnia. (Tel. G.L.) 
„United Press* donosi z Waszyng- 
tonu, że większość amerykańskich 
Stacii radiote'egraficznych poasta- 
fail 
elektrycznych swych staci nadaw- 
czych na przeciąg 5-ciu miqut — 
w. chwili największego zbliżenia 
Marsa do ziemi. Przypuszczają, iż 
miatwi to ewentualne porozumie- 
nie się z Marsem. 


M 0 v nA 
Pe > Tea, 0 


5 


U subskrypcję pożyczki kolejo- 
wej na budow p linji EWów-buck. 
Lwów, 23. sięrbnia. 

Wsród mnóstwa aktualnych po- 
trzeb Ziem [Wschodnich Rzeczypo- 
spolitej Polskiej domagających się 
jak  nairychlejszego zaspokojenia 
w celu odbudowy życia gospodar- 
czego i kulturalnego na Kresach, a 
zarazem przystosowania do nowych 
warunków, jęst sprawa odbudowy 
linii kolejowej Lwów—Łuck, Odbu- 
dowa jej leży zarówno w interesie 
Państwa, jak i bliżej zainteresowa- 
nych mieszkańców Wschodniej Ma- 
lopolski I Wołynia, a w szczęgólno- 
ści Lwowa i Łucka. Jak nairychle'- 
Szego zatem zrenlizowania projektu 
odbudowy linii Lwów—Luck, któ- 
ra skróci podróż o 7 godzin, Zaś 
koszta taryiowe zniniejszy prawie 
pięciokrotnie, domagają się nietylko 
bardzo ważne względy natury go- 
spodarczej, stanowiące podstawo- 
wy warunek rozwoju ekonomiozne- 
go tych ziem i ich dobrobytu, lecz 
także względy na koniecznos 
przyspieszenia nieodzownego kuitu- 
ralnęgo zespolenia Kresów ze śro- 
dowiskiem polskości, a przede- 
wszystkiem 7e Lwowem. Także 
względy strategiczne za tem prze- 
mawiają. odbudowa bowiem tej limi 
da wygodne połączenie Lwowa z 
Wilnem. zdąla od granicy. 

Państwo,  iakkolwick uzyaje 
ważność tych wszystkich wzzlę- 
dów, to jednak dla braku funduszćew 
w obecnym okresie sanaci Skarbu 
nie jest w możności przystąpić do 
budowy. Jedyną więc drogą, któ- 
raby umożliwiła Państwu ręalizacię 
szybką powyższego rojektu jest 
zapewnienie mu na ten cel: fundu- 
szów przy pomocy ogółu spoleczeń- 
stwa przez ręzkupienie w cdpowie- 
ćniej ilości obligacji 10 pożyczki 
koleiowei. 

W tym celu postanowił Lwowski 
Komitet propagzawdv połączenia ko- 
leiowego Lwowa z Łuckiem zwrócić 
się z goracą odezwą do obywateli, 
a to zarówno zainteresowanych oso- 
kiście w tej budowie, jak i tych, któ- 
rym zależy na podtrzyn:aniu metro” 
pelji Lwowa, stolicy i serca polsko- 
ści na poludniowo-wschodnich Kre 
sach Rzeczypospolitej » lak najlicz- 


niejsze subskrybewanie 10% poży- 
czki kolejowej. 
Reprezentacia miasta Lwowa 


przeznaczyłą na ten cel 150.000 zło- 
tych. Niechaj ten krok Lwowa znaj: 
dzie oddźwięk we wszystkich mia- 
stach i miasteczkach zainteresowa- 
Mych i szerokich masfcu ich miesz- 
kańców, tak, by wśród subskryben- 
téw nikogo nie zabrakło. 

Ze względu na Koniecznie po- 
trzebity pośpiech celem zamieszcze- 
nia proiestu odbudowy tej kolci je- 
szcze w budżecie na rok 1925, upra- 
sza gorąco podpisany Xomitet, apu- 
lując tak do uczuć patriotycznych 
współobywateli, jak i zrozumienia 
własnego interesu o zgłaszanie jak 
najliczniejsze deklaracji na tę poży- 
czkę na ręce przewodniczącego Jó- 
zela Neumana. prezyd. m Lwowa. 

Imieniem Komitetu. Józef Neu- 
mam, przewodniczący. Stanisław Mr. 
Badeni, Inż. Karol Barwicz, Dr. Ma- 
rian Boziewiicz. Wiktor Chajes, M ła 
dysław Ciriu, Bolesław Lewicki, 
Gen. Dywizii Malczewski, Kazimierz 
Maksymowicz. Bernard Połoniezki, 
Dr. Jan Rucker, Tadeusz Rybicki, 
Jar Sudhoff, Winczaty  Tournelle, 
Sen. Maksymiljan Thullie, 

. 


„QAZETA LWOWSKA” z dnia 24. sierpnia 1924. 


NASI EKSPERCI NIE WYPUSZ- 
CZENI Z WIĘZIENIA. 


Warszawa. 23, sierpnia. (Tel. G. 


L.) Prasa warszawska donosi, iż 

mimo sowieckich zapewnień, eksper- 

ci dr. Sochaniewicz i p. Stanisław= 

ski pozostają uadał w więzieniu. 
AJ 


LORD GREY USTĄ"IŁ ZE STA 
NOWISKA PRZYWÓDCY PARTJI 
LIBERALNEJ. 

Londyn. 22 sierpnia. (Tel. G. 
L.) Lord G:-y b. angieiski mi.. 
spraw za;ran. zgłosił ustąpienie 
z: stanowiska przywódcy  partji 
liberalnej w Izbie Lordów. Krok 
tn spowocowany został ciężką 
cherobą oczną, 

Usią> enie 
wołało 


lorda Greya wy- 
powszechne  ubolewan e. 


Wszystke dzienniki żegnają go 
jiko iednego z najznakomitszych 
polityków, 
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KMyrlata dodatku mieszkanie- 
wego pracownikom państw. 


(Telefonem od naszege korespoudenta.) 
Warszawa, 23 sierpnia. 

W wykonaniu rozporządzenia Ra- 
dv Ministrów z dnia 30 lipca br. o- 
trzymały władze i urzędy państwo- 
we polecenie wypłacenia pracowni- 
kom państwowym w dniu 1 wrześ- 
nia br. dodarku mieszkaniowego za 
miesiące czerwiec, lipiec, sierpień i 
wrzesień, Począwszy od 1 paździer- 
mika br. ma być dodatek ten wypła- 
cony pierwszego dnia każdego mie- 
siąca z góry wraz z poborami służ- 
bowemi. 

Równocześnie ułożono tabele, za- 
wierające procentowe obliczenic do- 
datku ińieszkaniowego, którego wy- 
miar zależny jest od stopnia uposa- 
żenia. (stanu rodzinnego), oraz od 
miejsca służbowego. a ponadto stop- 
wowo wzrasta w trzecim I czwar- 
tym kwartale b. r. stosownie do 
przewidzianego w ustawie o oclno- 
nie lokatorów procentowego wzro- 
stu czynszu. Osobna tabela zawierą 
wykaz miejscowości, — które prócz 
Warszawy — podzielone zostały na 
cztery klasy. Do pierwszej klasy, 
przydzielono miasta: Łódź, Lwów, 
Wikno, Kraków, Poznań. Sosnowiec, 
Bydgoszcz, Lublin i Białystok; do 
klasy drugiej należą z miast mało- 
polskich Przemyśl Kołomyja 1 Za- 
kopame. — Dla miejscowości w wo- 
iewództwie wołtyńskiem wymiar do 
datku jest nieco mniejszy. Znaczną 
ióżnicę wykazuje wymiar dodatku 
misszkaniowego dla urzędników od 
I do V grupy uposażenia, utrzymu: 
jących rodziny, w porównaniu z re- 
sztą grup. słabiej uposażonyci. zaś 
najsłabiej uposażeni zostali pracow- 
nicy samotni od VIII do XVI grupy 
uposażenia, któryni za iniesiąc czer- 
wice wyznaczono» dodatek mieszka- 
riowy stosownie dlo klasy miejsco- 
wości od 55 groszy do 30 groszy, 
zaś za czwarty kwartał b. r. od 1.43 
zł. do 2.08 zł. za każdy miesiąc. — 
Na ogół przedstawia się dodatek 
mieszkaniowy bardzo skronmie w 
stosunku do czynszów faktycznie o- 
płacanych. Dodatek ten przysługuje 
tylko pracownikom etatowym i wol- 
ny jest od podatku dochodowego. 

Na razie nie zapadła jeszcze de- 
cvzja, czy od dodatku mieszkanio- 
wego potrącać się będzie przewi- 
dziany procent tytulem opłaty eme- 
rvialnej. 

mf 0 


MAŁY FELJETON. 
CH. BAUDELAIRE. 


„LAME DU VIN“. 


Dus'a wina tak na dnie Śpiewała butelki: 

„Do ciebie to, człowiecze, pieśń mą dzisiaj ślę, 
ię pieśń pełną Światłości i radości wszelkiej, 
ja, pod lakiem błyszczącym zamknięta we szkle. 


Wiem, ile trzeba długich, słonecznych tygodni, 
jakie ciężkie zachody wasze, trud i znój, 

zanim się w wionym krzewie życie me zapłodni; 
więc też chętni: nagrodzę ten wysiłek twój, 


bo czuję wielką roskosz, gdy łykać mię zacznie 
gardziel człeka, przez pracy zmęczonego trud, 
a w cieple jego piersi przyjemniej mi znacznie 
niż w piwnicy, od której zimny wiorie chłód. 


Słyszysz, — w drżącem mem łonie pieśń radosna dzwoni 
nadzieja w każdej kropli tryska, tęczą lśni! 

Więc rozparty na stole, głowę kryjąc w dłoni 
zadowołony, będziesz błogosławił mi: 


W oczach twojej małżonki rozniecę płomienie 
synowi twemu siłę, zdrowy wygląd dam 

i wątłego dziecaka w atletę zamienię, 

co potrafi przez życie iść przebojem sam. 


Jako boską ambrozję pochłaniaj mię zatem, 

jak z rąk siewcy rzucony diogocenny siew, 

aż z tej naszej miłości przed olś ionym Świalem 
tryśne czystej poezji do stóp B skich śpiew. 


przełożył Kazimierz Rychłowski. 
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„Wygowor” Kominternu dla komunistów polskich. 


NIEZMIERNIE INTERESUJĄECE SZCZEGÓŁY OSTREJ NAGANY 
DLA WODZÓW POLSKIEGO KOMUNIZMU ZA ICH „OPORTUNIZM*, 
— ŻAŁOSNE UBOLEWANIA, ŻE KOMUNIZM POLSKI STANĄŁ NAD 


„BRZEGIEM PRZEPAŚCI!" 
SŁEJ ROLI. DO KTÓREJ 


— KOMUNIŚCI 
BYLI POWOŁANI W KRAKOWIE! — WO- 


NIE SPEŁNILI DONIC- 


DZOWIE POŁSKIEGO KOMUNIZMU SĄ ROZSADNIKIEM „NIEBŁA- 
GONADIOŻNOSTYI" W ŁONIE KOMINTERNU!—WSZYSTKO RAZEM 
JEST DOWODEM. ŻE — POLSKA NIE CHCE ANI SŁYSZEC O SŁO: 


DYCZACH BOLSZEWICKIEGO RAJU! 


(Telegram włesty „Gaz. Lw.') 


Pogranicze sowieckie, 
23 sierpnia. 

Swego czasu donieśliśmy na tła- 
mach „Gazety Lwow.“ o kłótniach i 
rozłamie „natury zasadniczej”, który 
powstał w tonie grupy naczelnych 
prowodyrów komunistów polskich w 
polskiej sekcji ,Komiaternu* w Mo- 
skwie. Niesaaski te w Moskwie by- 
ły właśnie echem tych rozdźwię- 
ków, które jeszcze poprzednio zaz- 
nzczyły się w łonie samych organi- 
zacji komunistycznych na terenie 
polskim, doprowadzając do utwo- 
rzenia się dwóch walczących ze so 
bą obozów — „oportunisiycznego”. 
oraz „radykalnego. Ostatni zjazd 
„Kominternu“ poświęcił dużo uwagi 
temu zjawiska określonemu . jako 
„groźne uiebezpieczeństwo* dia 
całego ruchu komunistycznego w 
Polsce, a nawet udzielił „nagany 
skrzydłu „oportunistycznemu', nie 
zdołał jednak doprowadzić do zaże- 
gnania tego ostrego koniliktu, oraz 
przywrócenia „jednolitego frontu“ 
komunistycznego w Polsce. 

W związku z temi i nadal trwa- 
iącemi klótniami ogłosił obecnie 
wykonawczy komitet „III, między: 
narocćówki” obszerna odezwę, 
zwróconą 


której szeroko omawia tło oraz 
rezwój „rozłamu”, jakoteż jego „fa- 
talne skutki”. Ponieważ odezwa ta 
zawiera również dyrektywy „ko- 
minterne* co do lini przyszłej 
działalności komunistów w Polsce, 
uważamy więc za pożądane przy- 


toczyć tu streszczenie najciekaw- * 


szych ustępów tej odezwy. 
Zaczyna słę ta odezwa stwier- 


do wszystkich komuni- | 
stycznych organizacji w Polsce, w | 


l komunistów 


dzeniem, że „Ispołkom” (komitet 
wykonawczy) „kominternu” z za- 
nierokojeniem Ślędzi w ostatnim 
czasie to wszystko, co się dzieje w 
waszej parti. Stwierdziliśmy — 
głosi dalej odezwa — że partja, 
która ma za sobą taką zasłużoną 
i zaszczytną przeszłość w toku 
swej 30-letnież historji(?!), która 
tak nierozerwalnie związana jest z 
balsze wizniem — pelskim, obecnie 
zbliżyła się ku przepaści oportuniz- 
mu i coraz mniej Staje się zdolna 
do prowadzęnia pod swem kierow- 
nictiwem polskich mas proletaria- 
ckich do boiów rewoiucyinych”, 

„Szczególnie zaś zmusiło nas do 
poważnego zastanowienia się nad 
J<tożeniem polskiej partii komuni- 
stycznej jej zachowanie Się w o- 
kresie bojów  październikowych i 
listepadowych (aluzia do zeszło- 
recznego strajku powszechnego w 
pzździerniku i znanych wydarzeń 
krakowskich). Zamiast tego, aby 
wykazać w tym okresie wzmożoną 
działalność tewolutcyiną, aby ująć 
w swe ręcę kierownictwo mas i w 
ten Sposób złamać sabotaż partii 
ugcdowych, poszła wasza pattja 
(komuniśc) w ogonku pępessow- 
ców polskich!“ » 

. Coprawda komuniści polscy nie 
okazali się wówczas ledyną partią 
— (podkreśla dalej „komintern? — 
kióra nie potrafiła podołać swym 
zadaniom rewolucyinym'. Jest to 
aluzią do „błędów : bezczynności” 
niemieckich i bułgar- 
skich. którzy jednak — jak twier- 
dzi „komintern“ — przyznali się do 
swego dotychczasowego mylnego 
postepowania, odrzękii się swych 


bledów i nawet odpokutowali je 
przejściem do nowej czynnej i bez- 
wzgiędnej taktyki. 

„Nie taka to sytuacja — ubole- 
wa „Komintern * — wytworzyła s'e 
w Polsce!“ Przewodząca Wam dziś 
grupa Waszych wodzów doprowa- 
dziła do odosobnienia polskich ku- 
munistów od międzynarodówki ko- 
munistycznej I wytworzyła położe- 
nie, w któręm polska partja komu- 
nistyczna, wbrew swym tradycjom 
rewolucyjnym, stała się główną 
podstawą prawego skrzydła komu- 
nizmu!* 

Dale? „Komintern? w  sposón 
gwałtowny atakuie grupę  polskici: 
wodzów komunistycznych War- 
skiego, Kostrzewę i Waleckiego 
(??? zapewne pseudonimy. — Prz. 
Red.). którzy odważyli się nawci 
przenieść swe  „antybolszewidkie 
tendencje“ na grunt rosyjski, oraz 
zglradziecko wbić nóż w plecy Wci- 
ka w tak ciężkiej dla komunizm: 
chwili Śmierci Lenina... „IDążyli oni 
— skarżą się aitorowie odezwy: —* 
do zfiszczerria podstaw „Kom-par- 
til", a w tym celu „rzucili cały 
swói wpływ na szalę przeciw kie- 
rującym kołom komunistycznym. a 
więc siłą faktu przeciw „samemu 
ustrojowi sowieckiemu", 

„Wałwski i jego towarzysze — 
kończy się „prokuratorska* cześć 
odezwy — dopuścili się nadużyć, 
wykorzystując swę stanowisko p<'- 
skich wodzów komunistycznych ja- 
ko narzędzia do popierania opo tu- 
nistycznych odchyleń części człjn= 
ków „Kominternu“. 

O danych przez „Komintie 
„dyrektywach przyszłej działalno- 
© konumistycznej na terenie pol 
skim doniesieiny osobno, 
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O DOBRA ŻYWIECKIE. 

Warszawa, 23. sierpnia. (Tel. G. 
L). Uznanie praw rodziny Karola 
Habsburga do Żywca zawarunko- 
wane zostało przyjęciem przez nich 
poważnych zobowiązań  fundacyj- 
nych na rzecz polskich instytucji 
naukowych, kulturalnych i społecz- 
nyel 


Okruchy. 


Każdy varód ma swoje przymioty 
wady. kióre możnaby nazwać naʻodo- 
wemi. Polacy szczegóhuej skionni są 
do zazdrości, wyszydzwi i ogadywania. 
Czy te przywary dostały sę m w 
spudku p” przodkach, czy jest cz$ nic- 
docioczonego w ziemi, powietrzu, w 
działaniu gwiazd 1 ostrości klimatu, ca 
ich tak usposabia, to pewna, że umysły 
čle sa zawisiniejsze, mì% wszelkie ime. 
Naród nasz mało wydał ludzi wyższego 
geniuszu, a i tych niz umtal cenić. 

Diugosz 
Pisma 


EKONOMISTA 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych. (PAT) No.ow tn a zdn. 
23 b. m. Holandja 207:00, Nowy 
Jorx 5333, Londvu 23:56, Paryż 
28.65, Medjol. 2355, Praga 1600, 
Budapeszt 0.0070, Pukaresz 245, 
Belgrad 655, Sofja 385, Wieleń 
0:0075:/,. 
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OBROTY PRYWATNE, 
zŚ endeneja mżk wa. Obrót 
jak zwykłe w sobotę tylko w do- 
lrach. 
Dol. amer, 5:18—u'13 
nad. 490 492. 


M) ka 


„QAZETA LWOWSKA" z ,dnia 24, sierpnia i924. 


Kronik 


IGNAT HERMANN. 
Lwów, 23. sienpnia. , 
W tym rozu obciiodziy ad 
a w szczególności Praga 70-ciale- 
cię urodzin jednego z rajpcpular:' 
niejszych swoich autorów palar | 
H rmanna, który może być nazwa- 
ny niejako kronikarzem ulicy pra- 
skiej ı tego szarego tłumu małego 
a tak dla życia miasta charakte- 
rystycznego ludku. W niezliczonych 
swoich nowelach, powieściach i 
humoreskach mal je 'ni:siychanie 
wyraziście i barw ie te n.ezrówna- 
ne przekupki praskie, praczki i po- 
mywaczki, poczciwych majstrów 
od diuta i pocięgia, kucharki i u. 
licznych przekupniów, małego urzę- 
dniczkai grubego rzeźniczka, jednem 
słowem wszystkie oryginalne cha- 
rakterys yczne typy złotej Pragi. 
Auiorowi, który mimo podeszłego 
wieku cieszy się jeszcze czerstwem 
zdrowiem i świeżością umy łu chcia 
no zgotować w dzień jego jubile- 
uszu rozgłośną owac ę ale skromny 
i usuwający się chętnie w cień 
sędziwy Hermann umknął przed 
temi oznakami czci do Podiebia- 
du, gdzie bardzo rad przeb wa. 
Dia zaznajomienia naszych czy- 
teiników z twórczością tego popu- 
larnego autora czeskiero pome z- 
czamy w „Gazecie Lwowskie,“ 
przesłąd jego oryginalnie ujztej 
noweli przedstawiającej w formie 
naiwnego opowiadania tę przes 
dziwną moc duszy ludzkiej, k óra 
umie zmaterjalizować swo: ą w a$':ą 
izję, przedłuż.ć dla si b'e życe 
i obecność tych, którzy już odeszli... 
| 8 


anmas * aasan 


Sobota 23. sierpnia: Rz. kat.: Filipa. 
Gr. kat: Ławrentyja. 

Niedziela, 24, sierpnia: Rz. kat.: 
Z. Św. — Gr. kat: 10 po Z. Św. 


11 po 


(Z) Min. spraw wojskowych gen. Si- 
korski odjeżdża dziś o gsdz. I w poiu- 
dnie do swoiej posiadłości w Poznani- 
Skięm, gdzie spędzi dalszy ciąg ik zdj 
kuracylmego. 

Min. spraw zagr, Skrzyński, który u- 
daje się w nabliższych dniach, jako 
przewodniczący delegacji polskiej do 
(ienewy, zatrzyma się w: Wiedniu cè- 
lem złożenia wizyty ministrowi spraw 
zagr. Gruenbergerowi. 

(t) Gen. Józet Haller bawi! Enr 
we Lwowie w przejeździe na ćwiczenia 
artyleryjskie. 

Wojewoda pomorski p. Wachowiak, 
w wywiadzie z „Przegl. Wiecz.* ośwlad 
czył, że wiadomość o przeniesieniu sie- 
dzby Województwa do Bydgoszczy nie 
jest izszcze pewny e 

Poseł nadzwyczajny i minister peł. 
nomccny republiki Czechosłowackiej p. 
Fleder przybył na stałe do Warszawy. 
Na dworcu powitał go kiesownik refe- 
ratu dla spraw Małej Ententy p. Kar- 
szo-Siedłecki. Pan Flieder w najbliż- 
szych dniach złoży p. Prezydentowi 
Rzpliej swoje listy uwierzytelniające. 

Nauczyciele zapasowi rocznika 1900, 
powaływani do wojska, mają być po 
wyszkoleniu  4-tygodn. automatycznie 
urlerowani. 

Ważne dla najmujących ohiekty ko- 
lejowe. Ze strony Zarządu kolejowego 
stwierdzono, że niektórzy naiemcv<kla- 
dowisk, magazynów i innych obiektów 
kclejouych wystawili na wynajętych 
placach stacyjmych budowle. a miano- 
wicie ogrodzema, ładownie. budynki, 
budki i t. p. nie posiadając na to kon- 
sensu. Nalemcy ci winnm ws własnym 
łntercsie postarać sie jak najrychlej o 
dodatkowy konsens Dyrekcji kolei pań- 
stwowych i w tym celu przedłożyć na- 
leżycie wygotowane i ostemplowane a 
przez odnośne sekcje utrzymania kolei 
zhadane i podpisane szczegółowe plany 
wykonanych budowli (w czterech 2- 
zzemplarzach) wraz z podaniem, zdyż 
inaczej grozi im wypowiedzenie kon- 
áralctu najmu. 
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| Wykonanie wyroku Śmierci na matkobój JJ. | 


SKAZAŃCA ROZSTRZELANO W POZYCJI SIEDZĄCEJ, 
— PÓŁ ROKU CZEKAŁ NA WYKONANIE 


WIEM NIEPRZYTOMNY. 


BYŁ BO- 


WYROKU ŚMIERCI. 


Lwów, 20. sierpnia. 


(t) Dziś o godz, 7 rano wykona- 
no wyrok śmierci na ohydnym 

matkobójcy, Iwapie Frypyku. Na 
karę Śmierci skazano go jeszcze w 
jesieni ubięgłego roku. Przez przę- 
szło pół roku oczekiwał skazany 
rezultatu swojego odwołania od wy- 
roku do Najwyższego Sądu w War- 
szawię. Przez ten Śmiertelnie długi 
czas mlał Hrynyk nad czem w wię- 
zieniu rozmyślać, To też kompletnie 
wyczerpany, mapół zidjokiały wy- 
słuchał wczoraj wyroku. Świado- 
maść zbliżającej się chwili Śmierci 
tarznęła jednak nerwami skazańca. 
Całą noc Hrynyk objawiał w swojej 
celi wielkie zaniepokojenie. Rano 
przęd 7 godziną, gdy dozorcy wię-* 
zienni weszli do celi, skazaniec był 
zupełnie wyczerpany i nieprzytom- 
ny. Nie był? w stanie wyjść z celi 
o własnych siłach. Wyniesiono go 


przeto na kocu więziennym na 
podwórze j wobec braku sił u ska- 
zanego, usadowiono go w krześle 
z oparciem Œa głowy. Krótka sal- 
wa karabinowa położyła kres nik- 
czemnemu życiu 55-letnięgo matko- 
bólcy. Z powodu wczesnej pory 
oprócz asystencii urzędowej władz 
policyjnych j sądowych, widzów wz 
publiczności nię było. 

Przec przysiącie!ten co wyk- 
nania wyroku został Hrynyk poc- 
dany ścis emu badariu przez leka- 
rzy psychiatrów, którzy orz kli, że 
skazany jest umysłowo zupełnie 
normalny. 

Po wykonaniu wyroku T:ybu- 
nał zwrócił się do cbecnych żony 
i brata Hryńyka z zapytaniem, czy 
życzą sobe cało skazanego zabrać. 
Oboje bez namysłu wyrzekli sę, 
prosił tylko o wydanie pozosta- 
le po nm odzieży, którą im 
oddano. 


Cukier podrożał w handlu hurtow- 
rym o kilka groszy na klgr. Odbije się 
to znowu dotkliwie na kieszeniacii kon- 
sumentów. 

Spłonęła fabryka celulózy w Czuło- 
wie (pow. pszczyński). Straty znaczne. 

Dyrekcja Policji komunikuje, że przez 
punkty kontrolne na granicy polsko- 
gdańskiej przepuszczane będą do Wol- 
rego Miasta Gdańska tylko te osoby, 
które posiadać będą ważne dowody 0- 
3obiste w myśl konwencji polsko-gdati- 
skiej, zawierające rubrykę „Przynależ- 
ność państwowa, 

I. seria 10% pożyczki kolejowej zo- 
stanie zamknięta w dniach najbliższych. 
Pożyczka będzie notowana na giełdzie. 

(t) Czynsze raini we wrześniu, we- 
dług informacji lwowskiego Urzędu roz- 


jemczego dla spraw naimu, pozostają 
bez zmiany. 
Konieczne ograniczenia dla farma- 


ceutów. Wpisy na studia farmaceutycz- 
ne w Uniwersytecie Jagiellońskim roz- 
poczną się w połowie września br. Ze 
względu na brak miejsca w pracow- 
niach przyrodniczych, przyjęta będzie, 
jak corocznie, tylko Ograniczona liczba 
kamdvdatów, posiadających największe 
uprawnienia. 

Karan'e niepowełanych rekłamiarzy. 
| ia Dyrekcja policji ogłasza: W 
ostatnich czasach rozpowszechnił się w 
mieście zwyczaj reklamowania zapo- 
mocą Gbreszenia po ulicach dużych ta- 
ble : wózków rekiamowych itp, tak, 
Że niejednekrotnie kilka lub kilkanaście 
osób przeciąga ulicami 1  chodnikami 
wślód spacerującej publiczności. Dyrek- 
cia polich wydaje bezwzględny zakaz 
obnaszena takch tablice reklamowych, 
cbwcżeria wózków 'tp. pu ulicach mia- 
sta kez uzyskana przedtein Gdnośnego 
zezwoienia ze Strony Dyrekcji poltcji, 
Niestosu:qcy się do zakazu będą karami. 

Wczoraj w lokału Związku włókien- 
niczego w Warszawie aresztowała po- 
licja 150 osób, na skutek wiadomości. że 
cdbywa się tam zebranie młodzizży ko- 
muristycznej. 

Harce automobiłowe dają się i War- 
szawie we znaki. Wczoraj przy ul. Brac 
kiej wietrało auto ma chodnik. Jedna o- 
soba zginęła na miziscu, cztery. ciężko 
ranne, przewiezicno do szpitala. 

(t) Groźba : terror na kupców zniża. 
jącydh ceny. Dwaj właściciele składu 0- 
buwia przy ul. Legjonów zniżyli ceny 
okuwia o 30%. Inni kupcy, handlujący 
abuwizm, używają najrozmaitszych spo- 
sebów. aby ich zmusić do cofnięcia po- 
stanowienia. Gdy nie pomogły prośby i 
przedkładamia, użyto groźby i terroru. 
Podobno nawet jeden z posłów żydow- 
skich interweniował już na korzyść po- 
krzywdzenych konkurentów. Tymcza- 
sem tłumy publiczności oblęgają owe 
dwa sklepy i istetnie ci, co kupili obu- 
wie, są w zupełności z towaru zadoweo- 
leni. Zadowoleni są rówmież i owi dwaj 
kupcy, "a 


(t) Dalsza serja piekarzy, oszukują. 
cych publiczność na wadze, wzdle 
doniesienia z Urzędu do walki z lichwą? 
N. Majer. ul. Bajzera, Wilhelm Schirmer 
ul. Torcesiewicza 38, piekarnia „Polo- 
nia”, ul. Łyczakowska 56, 

(t) Matka z kochankiem kałuje cór- 
kę. 15-letnia Stefanja Wąsówna odnio- 
sła się na połlcię zz skargą na swoją 
matkę Marię Lachowiecką, Kachanow- 
skiego 121 1 jej kochanka Jana Zającz- 
kowskiego, którzy znęcają sę nad nią 
iw nocy wynpędzają z domu. Policja 
zajęła się wyrodną matką. 

(t) Nocna obława policyjna na Wa. 
łach Hetmańskich data w rezultacie u- 
jęcie kiiku + webeżptecznych złodzizi: 
Piotra Arseniuka, Laona Sobolewskiego 
i Samsona Szneka; aresztowano rów- 
nież Michała Rvbaka z: Kleparowa, któ- 
ry wśród nocnego towarzystwa sprze- 
dawał wódkę. 

(t) Chcąc pozbyć się sublokatora, u- 
żywał Henryk Kotarha,  Torosiewicza 
18. różnych sposobów. Wczoraj! zaś 
zamkną! żone sublokatora, cukiernika 
Henryka Szymkarka, na dłuższy czas 
z zewnątrz i pamimo jej próśb i nale- 
gań drzwi niz otworzył. Sprowadzona 
przez Szynkarka policia wezwała Ku- 
farbe do otwarcia drzwi, Kutarba we- 
zwaria nie usłuchał | musiano zawołac 
ślusarza. aby uwolniż zamkniętą Szyn- 
karkową. 

(t) Co robią rzeźnicy? Pogotowie 
ratunkowe opatrzyło wczoraj agrodn:ka 
20-lztniego Leopolda Pesta, który przy- 
był był wczoraj do Lwowa na jarmark 
dla sprzedania konia, Transakcię sprze- 
daży widzieli rzeżnicy bracia Kafkowee, 
którzy zażądali od Pesta z tei okazii 
zafundowania śniadania. Gdy Pest od- 
mówił, rzucili się nań i zadali mu ł7 
ran nożam.. 

(Ð Rezclutna panienka z Porzecza. 
niejaka M. Czerniak. przychwyc?ną zo- 
stała w sklepie D. Bergera na kradzie- 
ży pończoch. Sprowadzona na Policję 
podczas przesłuchania uderzyła w 
twarz Bergera, zeznającego przeciwko 
niej, Osadzono ią w areszcie. 

(t) Gdwarem z makówek atruła Ma- 
ija Domańska 3-miesięczne dziecię Ste- 
fanji Cieszyńskiej przy ul. Podzamezej 
11. Domańska, jak zeznaje, chciała spo- 
wodować sen niemowlęcia. Policja za. 
rządziła śledztwo. 

(1) Dwie nieletnie dzłewczyny shań- 
bił właściciel sklepu korzennszo pod fir- 
mą Luft przy ul. Król. Jadwigi, Wolf 
Buch, a to 8-letnią IrenęM. i 10-letnią 
Antoninę B. Obie ofiary zwabił do mie- 
szkania zapomocą cukierków. 

(t) 50 kg. czekolady 1 30 dolarów 
gotówką skradli Izak Kahane i Jakób 
Wolken u służbodawcy swojego Her- 
scha Schmierera, kupca przy ul. Sło- 
necznej 12. Obu aresztowano. 

(t) laska zabił chłopca A. Dunas 
wczorai popołudniu za rogatką Gródec- 
ką. 13-letni RBucentaito padł od pierw- 
szego uderzenia trupem. 


Turecka misja wojskowa 
we. Lwowie. 


Lwów, 23; sierpnia. 
Wczoraj podajiśmy krótką 
wzmiankę o pobycie misi tureckiej 
we Lwowie. Uzupelni idiza- 


iamy ją 
siał bliższemi szczęgółami, Miasta 
rasze wywarło na miłych gościach 


wrełżenie bardzo sympatyczne, 
czemu  kilkakrothie dawali wyraz. 


Przyjęchali do nas rannym pocią- 
miem warszawskim. Wagon salo- 
nowy opuszczali przy dźwiękach 
orkiestry 26. px W skład misä 
wchodzą osobistości wybitne, a 
mianowicie: gen. Nadżi-Pasza, ge- 
neralny inspektar tureckich szkół 
woiskowych i niedawny dowódca 
bohaterskiej 7-mej armii tureckiej, 
która wsławiła sie w ostatnich bo- 
jach z Grecja, dalei płk, Kemet 
Bel, profesor artylerii w szkole 
sztabu generalnego, ppłk. Djemil- 
Bei. profesor taktyki SĄ teiże szko- 
le. ppłk. Ręout-Bej, prof. strzele- 
ckiej szkoły piechoty. mir. Chem- 
seddine-Bei, nof. komunikacji w 
szkole sztabu generalnego i mir. 
Fuad-Bef, przedstawiciel Oddząłu 
IV, sztabu generalnego, oraz towa- 
rzyszący misji por. dr. Tadeusz 
Lychowski. 

Na dworcu głównym oczekiwali 
iĉk przybycia zast. dowódcy kor- 
pusu gen. Linde z szefem szt. płk, 
Kv!skim i szefem IM. od, mir. Oso- 
stowiczem. im. komendy miasta 
gen. Thullie i płk. Haudek. Po Śnia- 
daniu w salonie recepcyinym zwie- 
WiK goście w towarzystwie idr. 
Czotowskiego Muzea Sobieskiego i 
Dzieduszyckich, potem Cytadale i 
Szkołe kadetów, Podczas przyjęcia 
w fabryce konserw przemawiał 
dyr, Rucker na cześć turgęjcich kucjy 
ści i prezydenta Republiki tureckiel 
Mustafy Kema! Baszy. dalej toa- 
stewali Wojewoda Zimny, gen 
Linde. którego przemówienie Wy- 
wolato wśród tureckich gości łe- 
bokie wrażenie. dalej prez. Neu- 
man. oraz gen. Nadżi-Basza 0 sym- 
patiech tureckich względem Poliki. 
Wkońcu dr. Czołowski podniósł, iż 
w wonach polsko-turęckich ów- 
czesny przeciwnik wykazywal 
wiele humanitarności, chośby 
wspomnieć o ochronie archiwum W 
czasie walk o Kamieniec Podolski 
Pcdczas przyięcia przygrywała or- 
kiestra 40. po. 

Po dalszej przejażdźce po Lwo- 
wie, Spędzid goście czas fakiś w 
Kasynie oficerskiem, O godz. 7 
wiecz. opuścili nasze miasto. uda- 
jąc się 'na ćwiczer:a iteoretyczne 
w okolicy Tarnopola. 
E 520 TREO OTOZ) OECD ORA 


NPORT. 
XVII DZIEŃ TURNIEJU ZAPAŚNI- 
CZEGO. 
zj Lwów, 22 sierpnia. 


Wczoraj po wyłosowaniu walczyły 
znowu dwie pary i te: „Czarna maska“ 
z SŚvatynią (Jugosławia) i Rogenbaum 
(Niemcy) z Mortonem (Szwecja). 

Pierwsze spotkanie było prowadzo- 
n2 bardzo energicznie i żywa, Svadtywa 
iakoteż nieznany zapaśnik wałtczyli am- 
bicją i po 20 min. sędzia odgwiziłał za- 
pasy jako  nierozstrzygnięte. Czarna 
maska częsta atakuje lecz Svatynia si- 
łą odpiera ataki. Kilka razy nieznany 
używa chwytów, które drażnią nerwo- 
wago Jugosłowianina i ten brutalnie się 
rewanżuje, wywołując na galerji okrzy- 
ki „fuj“ 

Druga para Rogenbaum—Morton 
walczyła technicznie dość na wysokim 
poziomie, trzy częstej przewadze Niem- 
ca, który kładzie Szweda w 15 minucie 
chwytem „Hitzlera“. Zapasy miały prze 
bieg bardzo interesujący, tak, że publi- 
czność wynagrodziła zawodników hu- 
cznyini oklaskami 


. 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 24. sierpnia 1924. 


OGŁOSZENIA, 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. 40/24/4. Ignacy Czyż, urodzony 
du. października 1887 w Woli mazo- 
rwieckiej zamieszkały w Czarturcii pv- 
wiat Tarnopol, powcłany w czasie v- 
gólnej mobilizacji do wojska austrjac- 
kiege do 15 pp., brał udział w bitwach 
pod Podhajcami w dniu 25. sierpnia 
1914, w czasie których ugodzony został 
kwą i padł na ziemię. Od tegu czasu 
brak o nim wiadomości. Wobec tego 
wdraża się na prośbę żony iego Marii 
postępowanie celem uznania za zmarłe- 
go. Wydaie się przete ogólne wezwa- 
rie, aby udzielono Sądowi lub kuratoro- 
wi adwekatow: Weisnichtowi w Tarno- 
Pola, kićrego rówiucześnie ustanawia 
się obreńcą węzła małżeńskiego, wia- 
demości o zaginicnym. Sąd tutejszy na 
penowną prośbę po upływi ic © m esięcy 
rozsirzyvcnie o wniosku, 

Sąd ckręgowy, Oddział V. 
Tarnepel dnia 25 czerwca 1924, 4897 
TV. 148/233, Stanisław Zahuta syn 

Franciszka į Julji urodzony 16 września 
Is6ż w Podhaijczykach oowolanv w cza 
sie ogólnej mobilizacji w sierpniu 1914 
do wojska austi jako zołnierz 15 p, 
piechoty odkaśd! na front i brał udział 
w wojnie światowej. Od tezo czasu nie 
daje o sobie żadnego znaku życia. Wo- 
bec tego wdraża sie na prośhę Micha- 
liny Zoahuta jego żouv postępowanie cc» 
lem uznania za znu wego, Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono 
Sadowi lub kuratorowi adwokatowi Csil 
kowi w Tarnooolu. którego równocze- 
Śnie ustanawia się obrońcą węzła mal- 
4ucńskiego wiadomość o zaginionym, 
Sad tutejszy iu ponowną prośbę po u- 
plvwic 6 miesięcy rozstrzygnie o wulo- 
sku, 4590 


Syd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 11 stycznia 1924, 


T. 165/23/5, Kazimierz Tracz syn To- 
mosza i Marii urodzony 3 marca 1883 
w Podhajczykach powiat Trembowla 
powołany w czasie ogólnej mobiiizacjii 
do wojska austrjackiszo do 15 p. p, brał 
udział © walkach pod Podhajcami w 
drugiej polowie sierpnia 1914 i od tego 
czasu brak o nim wszelkich wiadomo- 
ści, Wobec tego wdraża się na prośbę 
żony jego Magdaleny postępowanie ce- 
łem uznania za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogólie wezwanie, aby udzielono 
Sądowi 'ub kurałorowi adw, Babow- 
skiemu w Tarnopolu, którego równo- 
cześnic ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomość o zaginionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po u- 
płvwie 6 miesigev rozstrzygnie o wnio- 


sku. 4889 
Sąd okręgowy, Oddział V 
Tarnopol, dnia 26 maja 1924, 


150/23/5. Wasyl Kutowy, urodzo* 

ny 13. stycznia 1883 w Kutkowcach 
powiat Tarnopel i tam zamieszkały, po- 
wółany w czasie ogólnej mobilizacii do 
wojska austriackiegę do 35 p. obrony 
krajowej. zabity został w btwie ped 
Karpatarm w kwietniu 1913 co stwier- 
dzen? zaprzysiężenymi zeznaniami na- 
ocznego świadka Woiciecha  Smoliń- 
-skiego. Gdy wobec powyższego jest 
prawdopodobnem. że Wasyl Kutowy 
pemósł śmierć. przeto na prośbę żony 
jego Justyny wdraża sie postępowanie 
ccizm udawodnicnia zaszłej Śmierc i 

wydanie sie wezwanie, aby w przeciagu 
trzech miesfęcv od dnia ogłoszenia tego 
edvktr uwiadomiono Sąd n zaginionym. 


Pa upłvwi3 powyższego czasckresn Í 
po podięciu dowodów Sąd rozstrzygnie 
o wreck, 


Sad okregowv. Oddział V. 
Tarnopol dnia 24, czerwca 1924, 4894 


T. 26/24/3. Filip Lubkowicz. urodzo- 
ny 24. listopada 1892 w Dorofijówce, po- 
Wiat Skałat, nie chcąc wstąpić do ar- 
mji ukraińskiej. udał się do Resii. gdzie 
w «roku 1919 przemocą wcielony został 
dn armii bolszewickiej i wysłany został 
na front przeciw armii ukrańskiej. W 

„Czasie walk w kwietniu 1919 rzucił się 
zaginiony pod gradem kul do ucieczki, 
lecz do domu swego dotąd nie wrócił i 
"prawdopodobnie został zabity. co 


stwierdza Świadek Apoalinarv Skoczny. 


Wobec tego wydaje się ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono Sądowi lub kwsatoro- 
i p. rewi BGobowskizmu adw. w Tar- 
nGpelu. którego równocześnie  ustana- 
wia się obrońcą węzła małżeńskiego, 
wiadomeści o zaginionym. 
ra ponowną prośbę po 
rozstrzygnie o wnicsku. 
Sąd ckręgowy. Oddział V. 
Tarnopol dma 8. kwietnia 1924, 4892 
T. IV. 135/23/4. Fdyklt, Wawrzyniec 
Reman sym Jana i Kunegundy z rłudków 
urodzony w MKopicy poiskiej 24. lipca 
1656 wyjechał na Węery przed 50 laty 
i słuch o nim odtąd zaginął. Wdrażajae 
na wricsek Wiktorii Romanowej postę- 
powanie celem uznania za zmariezo, 


upływie toku 


wydaje się ogólna wezwanie, aby u- 
dzieloro podpisanemu Sądowi w ciągu 


jednego rcku wiademości o zaginionym 
którego wzywa się. aby przed podpisa- 
nym Sądem stawił się lub uwiadomił o 
swem życiu, poczem Sąd tutejszy roz- 
strzygnie © wniosku. 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Jasło dnia 26, lutego 1924. 48566 
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Spółdzielcz) Bank Spółdzielcz) Bank „OTA“ z ogr. odp. 


we Lwowie. 
zawiadamia, że dnia 7 września b r. od- 
będzie sę „udzwyczajne Wire Zzro- 
imud tnie o godz 1 przedpoł. w lok la 
Spźłdzieini pzy ut. ś?. Anny 6 z nastę- 
pującym porządki m dziennym: 
ı Rezy nacja członków Z'rządu. 
2 W bó: członkóz Zarządu. 
3 Rezygnacja członków Rady Nadzorczej. 
4 Wyb r Racy Nadzorczej. 
5. Zmiana Słalutu. 
Spsłdzisłczy Bank VITA z ogr. odpow. 
O mP l 


Okręgowy Zakłed Gospadarczy Nr. ù. 
we Lwowie przy ul. Janowskiej I. 5. 


PRZETARG 


na sprzelaż w drodze nie 
przetargu publicznego: 

120.131 kg. otrąb żytnich 

5.000 kg. otrąb jęczmiennych. 
13.448 kt. odpadków z przemiału, 
4 sziuki skór końsktch. 

Reflektanci na powyższe artykuiy 
złożą należycie ostemplowane „oierty w 
zaklejonych i zalakowanych : xopertach 
z napisem „Oferta na kupno grysu' w 
Dkręgowym Zakładzie Gospodarczym 
Nr. 6 do dnia 10. września 1924 o godz. 
10-ta, w którym to terminie rozpocznie 
się rozprawa ofirtowa i nastąpi komi- 
svjie otwarcie ofert. 

Ceny należy podawać za grys i od- 
padki za 100 kw. za skóry końskie za 
1 kg. 

Oferty mogą być skłudane i na po- 
szczególne artykuły. 

Ofzrtv złożone po upływie tego ter- 
minu nie będą wogóle uwzzlęda aie. 

W razie negatywnego wyniku prze- 
targu ofertowego, odbędzie się przztarg 
ustny. Fermin rozpoczęcia się przetarzu 
ustnego poda do wiadomości oterentów 
komisja przetargowa. 

Uwiadomienia o ewentualnem przy- 
jęciu ofert zcstanie przesłane bezzwio- 
cznie po wyrażeniu decvzii co do sprze- 
daży wyszczzęólniorych artykułów 
przez szefa służby intendentury okresu 
korpusu Nr. VI. Odbiór artykułów wi- 
nien nastąpić do dni 7-miu od dnia zas 
wiadomienia o przyjęciu oferty — w 
przeciwnym wypadku zostaną sprzeda- 
ne ra naiblijszym przetargu. 

Wysokość wadium ustala się na 5% 
od cen podanych w ofercie. 

Na wypadek przyjęcia ofertv, Wa- 
cum zostanie jake kaucja zatrzymane. 
aż do ostatecznego tərminu usunięcia ze- 
kupìorego towaru. 

Wadium należy składać dn kasy ko- 
misji gospodarczej okręgowegn zakłu- 
du gospodarczego Nr. 6 we Lwowie. 

Próbki można codziennia oglądać w 
Okregowym Zakładzie CGospodarczyin 
Nr. 6 od godz. 8-mei do godz. 12-tei, 
z wyiątkiem niedziel i św'ąt. 

Władza wojskowa zastrzega schie 
w zurełrości prawo oczny 1 wyboru 
przedłożonych ofert. 

Lwów. dnia 18. sierpnia 1924. 


Okregowy Zakład Gospodarczy Nr. 6 
4875-2 L. 604024. 


ograniczonego 


Sąd tutziszy 


PLUSZE na płaszeze i futra damskie, 
oraz RARANEK popielaty na płasz- 
czyki dziecicne poleca najtaniej Fa- 
tryczny Skład Sukia LUDWIK RAL- 
SKI, ! wéw. ul. Rutowskiego 7. fna- 

przeciw Katedry). 


4545-5 
AWIZO. 

lut. O, K..Nr. X Przemyśl 
zwraca uwagę P. T. producentów i 
kupców na wezwanie do składania 02 
fert na dostawę aurendacyjną siana, sło- 
my i zienuiaków. kapusty kiszonzj t cc- 
buli, cgłoszone w .Palsęe Zbrośnej” Nr. 
215 z dunia 7. sierputa 1924 r. 

Przetarg nu odnosne dostawy odbq- 
dzie się: 


Seef 


'W KierRcej. Int. Przenyśl m dniu 
9, wrześŚn'd. 
Ww Ker. Rej. Int. Jarosiaw w dniu 
4. wrześni.. 
W Kier. Reji. Int. Kielce w dniu 1. 
września 1924 
Bliższe szczugoły dostawy  możana 
zas'q4gmąć Ww odnośnych Kierawnictwach 
i Szej. Int. O. K. Nr. X. Przemyśl Wy- 
dział Il. Żywn. 
| 4910 Szei Int. O. K., Nr. X. L. 14 


946 21. 


, 
Goyfajaje 


AaLGDIAŃ 


wisi PARCELE BUDOWLANE, mmm 


ZBOISKA za rogatką Żółkiewską, obok Lwowa, do na“ 
+ bycia jeszcze kilka działsk budowlanych i prze” 


mysłowych, 10 


ZIMNA WODA 


KAPELUSZE SKÓRZ ANE 


ostatniej mody dla pań, 


RUDOLFA 


obok Lwowa, kilka d.izłek budow!a- 
J nych i ogrowowych. 


A% KATY 


dostarcza 
pp. Urzędnikom, Oficzr. m, Pranc- 
wnikom państwowyn, P. T. Nau- 
czycisistwu i t. p. 
najlepszy 


WĘGIEL Górnoś'aski 


z kopa ń Huty Królewskiej i Szarbofern y 
o zawactości 7300 kalorji po 
ten e 


47. zł. 50. 


za I. tonnę 2 dostawa przod dom — pro- 
tokolowaru firma 


„TEPEHA" 


Biuro techniczno qprzemysłowo-hundlowe 
Ska z (gre odp. 
Lwów, Nowy Swiat 6. 
„umówienia prosimy uskute zuisć cd 

goiz. 8-18 i cd 15—'9. 437! 


KRZYSZTOF BRUN I SYN 


w Warszawie pl. Teatralny. 


panienek i dzieci 
w wiełkim wyborze 
w składnicy 


NEUWELTA 


pl. Marjaczi 8. 4236 | 


minut piechotą od tramwaju: 


Informacje szczegółowe w 


BANKU ZIEMIAN S.A we Lwowie, ul. Kopernica 4, II. p. 


w god inach cd 9—3 ropołudni:. 


GB UAE EO CTI OWI 


Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 3 zł. 50 gr., z odnoszeniem fub pocztą miesięcznie 3 z% 75 zr., zagranicą 5 zł. 50 gr. — Redaxcie 


czynna od godz. 8 rano do 1 popol. z wyjątkiem niedziel i świąt —— Rekaktor naczelny przyjmuje od 1—3% popol. 


należycie rie przyimuje sle — Rekaupisów Redakcia 


— Listów  niefrankowanych 


Administracia nierwracaią. — Konto P. K. O. 141.690. 


kidaa iu: 


> 


vurun euim JERSE AUNARDAŁ DAICZYNOŚC ataia GLdaLONOLvClZAdICHI, Drukarnia Paska, pod zarz, Z, Kielbusiewicza, 


